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losy Europy!W rąkach Polski —
Rosy planują sura zatopieni hrśżoaBiyi!!

W rąkach Poiski —  losy Europy!Po ratyfikacyi
traktatu z Nie.ncami.

L w ów , 13 stycznia.

Dzień 10 stycznia 1920 będzie stanowi! datę tii- 
floryczng równej doniosłości z daitą zawieszeni^ 
° r°ni i samego zawarcia trakta-tu w  Wersalu. W  
®°bote bowiem wymienione wc& zcie dcuuimemr, 
j^tyfikujące artykuły tra<kita!tu w ersassfciegcn Nie 
“ Ma to czcza formalność. Kilkakrotnie bowiem y.ty 

V rokow£nia ratyfikacyjne, z powodu kwesty.' 
^ęglowej, spraw y tonażu, ale także z .powodu do­
rosłych  kwes-tyi politycznych, jaik sprawy łetew- 
s&o-ba‘ryckiej, nowych żądań jiiemicckich w  sipr^r 
w ‘e aramicy potsko-niemiedded.

W ogóle zreszitą 1 czy li Niemcy na moż.Lwośei 
^ d ź w ię k u  w  tonie koalieyi. Stanowisko senatu 
Stanów. Zjednoczonych Ameryki Póitnocnej doetar- 
^ “ ła dość pow octów, by usprawiedliw ić niejakie 
*t3dzieje Niemców.
■ Ostatecznie jednak doszło do ratyriikacyi, i z 
^  chwilą zaus»‘fnŁar stan pokojowy pomiędzy Niem- 
canii a koclic ją . Będą przywrócone w ęc w  pierw­
szym rzędzie stosunki dyplomatyczne, a także go­
spodarcze. Równocześnie jednak wchodzą w  ży- 
c-c Postanowienia o L idze narodów, zmniejszające 
na rajzie przynajmniej, wartość pow yższych  ko­
rzyści.

Nie mogą bowiem odirazn uledz re.sty'ucyi sto­
sunki  ̂ djT> otnatyczne w  ich przedwojennym 
r  Niemcy bowiem nie będą m iały swo-

poirniszeń i dyplomatycznych' decyizyi. Nie 
bowiem należały do Ligi NarCJów, i muszą 
dc®'ero zarobić na a oknie, względnie w y - 

t^zać s e pumtonarie z szeregu ipostanowcń t-ak-
ta owych. '

'Wrw?̂ 'Km°  ^°’ n'e w ?'tp!iwości, że odbudowa 
ra# y  ' ’e ' na:>,tSPstw Pójdzie teraz na zachodzie 

nem tempem. Niemcy będh niiew^pliw e dąży- 
,w fi0 5afcrr-jszybszego itrcgntowani^ L zilikwido- 
bv ^  Zoho'tvl!t2ań ipie&iężnyah i gospodarczych, 

odzyskać jak najrychlej okupowane terytorya, 1 
łvo  swobodę w  zakresie poruszeń po’l-

nych. W pfyrrs to oczyw ista « a  ich produkcy q 
1 » » _og6łm  w ym anę. -

Prort ' łęj?-a l ir ^nńiPi^^ta Niemiec w  dziedzinie 
u ey i decyduje, że bez względu m  stan rze-

Ookn^"1t'IiJCy '£S!zlcze w  Rosyi, początek wy.!^ąny 
w ej tow arów  pomiędzy Niemcami a

C lęg dolszy na »tr« 2 g ej.

W tafeA, 13 s t y c z n i  
(Te le f.; (u) Jeden z dzienników francuskich 

pisze: Armia b lszew cka jest obecnie najliczniej­
sza w E-uropto, jeżeli me na całym  ś®ó{5ę, liczy 
bowiem obecn e przes'ż?Ó‘ 2 rnkiony zolnk^rzy. P® 
rozbiciu Judcnicza, Kotozaka : Denikina rzucą 
bolszew icy całą swą armłr  irwut poiski, i w te­

dy  śtę dopiero m zstizygną losy F «ropy , be gdy­
by bojszew kom utjato się pobić arm ię polsn.% te 
połą szyliby się z  Niemcami, 8 wówcaas cała Eu- 
ropa stanęłabym w  Ogum nowych walk. D!at©go 
Potyka jnusd ofr.rymać p^fancte. Fr.ineya { Art1?!:* 
muszą wciąć czynny udział w  walce z  bolsraw.. 
gd yż inaczej grozi zagłnda ki (turze eurcpeteklej.

Konstantynopol pozostania w rąkach turackich!
Więńe i, 11. stycznia.

(T o lt f.) (fr.) „Sunday Times* donoszą, że ze 
wszystkich pobitych oatistw Tu rcy a w yjdzie  naj­
lepiej,* ponieważ Anplia ze  v, zględu na swoich

poddanjch mahontetaitskich nie cfecp nnr^żać sh 
islam a iv 1. Turkom będzie pozostawiony Konstan­
tynopol. W  Konstantynopolu osiądzie także komi- 
sya kontrolująca £tigitisko-!rancuslio-włoska.

Niemcy planują zatopienie krą>ovjnikówt ,
kt6rs r.i t ją być wydane koalic /i.

niemieckich, że w  kołach 'oficerów  marynarki me- 
rnieokiej istnieje plan Zatopienia krąi<wn(ków, 
których wydania domaga się koaiicya*

Berlin, 13 stycznia. 
(T e L f . )  (fr.) „Frcibeit** p ó j sensacyjnym tytu­

łem ..Drugie Scapa R o r“  p szc co następuje: Pe­
wien w yższy  wojskowy poiimormowai socyalistów

BOLSZEW ICY ZDOBYLI W IELKIE RAFINERYE 
NAI TY.

W iedeń, 13 s tyc zn i.
(T a e f . )  (u) Z M oskw y donoszą: Arm i* 

C-terwoua zdobyła wlocie rafnerye nafty Dosor- 
sb 'e i Bols’zc-Raku>żyńskie, położone 60— 35 
w ici st na puc. stok Rd Gurjewa. Zajęto tam prze­
szło milion pudów nafty.

W  rejonie Krasnojarska śc!gają wojska cztr- 
wone resztki rozbiltej arm-i przeciwnika.

ckiej wyiechał z Pragi, a wiróci do Pragi doosr^r 
po odjeżdz e  dełegacyi z Pragi

OSTROŻNA POSTAWA CZECHOW WOBEC 
DELEGA rÓW AUSTRYACKICH.

Wiedeń, y  stycznia.

(Teiaf.) (fr.) „N. Fr. Pressc“ donosi z Pragi, że 
rząd czechosłowacki zachowuj© si© wobec żądań 
dalfcgacyi austryack.ej bardzo osnrożnie, ponieważ 
obawia się opozycyi ze sitrony partyi demokraty­
cznej, co 'Zresztą ze względu na w ybory byłoby 
dla rządu niewygodne. Zwracają uwagę, że d ‘. 
Kramarz tuż przedi przyjazdem, delegacja austrya-

k r w a w e  w a l k i  n a  ULICACH
MEDYOLANU.

Wiedeń, 13 styczn i
tTelef.) (u ) Z Rymu donoszą, że w  Medyka- 

nie dochodzi dlo walk m n d zy  strajkującymi  ̂
wojskami rządowemi- Jest wielu zabitych i ran­
nych.

ZNAMIENNA EPIZOD,
Wiedeń, (3, stycznia.

(Tedeif) (fr.) Podczas pobytu prezssa mini­
strów  p. Clemenceau w Vct, zdarzył sie lastcpii- 
jący Ziiamtenny eolzod: Jeden z delegatów  zawo 
lał do P. Clymen^eaiu : „D o widzenia słę w  palach 
erzejskfm“ . Clemenceau p rze rva ł mu slowaud: 
„Proszę p  na, nie mówmy o tem“ «
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tem koalicyjnym należy uważać za tracza t ik  ogól­
nego pokoju. Szybciej o wiele teraz pu oc zą sj«j 
sprawy W ęgier, Turcy i: i w ogóle Bałkamu. Nas te 
sprawy obchodzą w  najw yższym  stopn u. Teraz 
irawiem dopiero, w  terminach przepisanych przez 
traktaj. teirytarya niesporne na 'granicy polsko- 
niemieckiej dostani się pod masoe zwierzchn otwo. 
T y c zy  to znacznej czyści poznańskiego, i ego po- 
tudinioiwych i zachodnich pow iatów , a także części 
Ku jaw  iz Bydgoszczą. T y c zy  to  ziemi chełmińskiej 
z Toruniem i dostępu do morza na Kaszubach. 
Port gdański i kolej do Gdańska również będą od­
dane Polsce. Tereny zaś plebiscytów  e<. to znaczy 
Górny Slaisik, W arm ia i Mazmry ori^k ie przecho­
dzą pod zarząd koalicyi, kuróra obsadizi je  sweml 
wojskami. W szystko to razem oznacza ogromne 
ikonsoliidowan e m łodego potoki ego państwa, nie 
tylko w obec Niemiec i na zachodzie, ale w ogóle, a 
także na wewnątrz.

W  itsKniemij. młodej Polski jest to p ierw sza da­
ta zwrotna.

Stwarza ona również nową warunki w  spra­
wie zagadnień polskiego Wschodu.

Ty lko  i jedynie naiwność .polityczna vnogła  za­
gadnienie państwowości polskiej formułować w 
ten sposób, by jej punkt c ęźkości leżał bąidż na za­
chodzie granic Polski, bądź na ich wsoh »dzi >. 7.y- 
ći© i hisrorya, uczą, że na tym punkcie Istnieje pe­
wno prawo równowagi-. Organ am silniejszy na 
zachodzie, tem Niniejszy powinie© być tia wscho­
dzie, choć odwpamrie zjawisko to nie da się ująć w 
ren sam sposób i w  tem samem sformułowań'u.

Dość. że rałyfikacya traktatu wersalskiego 
orzychodra w  samą porę, uprzedzając wypadki 
wschodnie. Gorzej byłoby, gdyby bolszewikom  tę 
ja tę  udało się uprzedzić l np. powalić militarnie 
Polskę rtie skonsolidowaną jeszcze na zachodzie.

Na razie jednak nie ten problem je)st dla nas 
najważniejszy: oczekuje nas proces unifkacyi od­
zyskanych na Niemcach ziem z resztą państwa. 
Proces ten odbije się pc litycznie n.a> przyszłości 
Sejmu. NaHvażnieijszejm jest jednak leg® tło *'sy- 
-.biczno- moralne, zespół suce z c "»wrotietn duszy 
narodu i jego obyczaju. Na czoło również wysuwa 
dę praca, poświęcona kuesty i obsizarów p ebtsęy- 
towych. walka o odzyskanie żyw io łów  tyle wie- 
ków odciętych niefySko od państwa, ale nawrt od 
aaibidu, od' Drądu jvgo życia* J» B.

O polski Bank b fetowy.
L w ów , 13. stycŁiia.

Istotnej i  zasadniczej p rzyczyn y panującego 
w  'Połisce chaosu. w  akrow ego  uuewąfit liwfe SZU" 
kać najieży w  braku własnej waluty potSudej. Nic 
test r ią  marka polska, mimo wygłaszanych z tem­
per tan :rt. tem oświadczeń p, ministra skarbu, T y le  
już o  iiear. ip saiuo i mówiono, że nie chce pow ta­
rzać rzeczy  znanych. Nadmieniam tyfko, że co 
dto biletów  Polskiej Kratowiej Kaisy Pożyczkow ej 
przyjmuje Państwo ftolskiie odippwledzjphipść je­
dynie za wymianę na. przyszłą  polską walutę w e ­
dług stoiswnkiu, który dila nia/rck polskich uchwali 
Sejim iLstaiwodawcz y. Już z pow yższeuo tekstu 
uwidocznionego na M etach  P . ’K. K. P. wymica, że. 
marka ipotefka jest tylko przejściom ym  śrotikiam 
obiegowym , wydanym  z konieczności po us-tąipic- 
iiśu Nterrców z Królestwa i niejako dalszym cią­
giem marki okupacyjnej. Polska: wahitp. le ży  w ięc 
na razie w  tonie p rzyszłości Ten! mniej oczyw i­
ście uwaiżać za taką można koronę, obiegającą w  
Małopolsce,

Z chwilą (powstania u nas istotnie własnej 
waluty, 'Chaoe dzisiejszy, spekulJacya wewnętrzna 
rozmaitymi obowiązującymi w  Polsce środkami 
płatn iczym i forytowanie iejdntej waluty na szkodę 
drugiej ustać musza automatycznie. Chodzi zatem 
o tou b y  chwilę tę jak najbardziej przyspieszyć.

Spotkałem się z zapatrywaniami, te  nie od­
powiada obecnie interesowi Patoki, 'by w  czasie 
wojemr.yim i prKed dokonaną konsol idący ą w e ­
wnętrzną stwarzać waiwrę własną, gd yż kurs jej 
na giełdach zagranicznych z natury rzeczy musi 
być nizki. W ięc obawiają się niektórzy deprecya- 
cyi vrahi+y polskiiei już w  ch w lr na.nodzer.ia się jej. 
Zdaję mi się, że obawy stąd wysnuwane są bar-

dizo przesadzone. Nie przeczę, tże waluta pdska 
nie uzyska zagranicą odraau wysotiucso kuirsu. 
A le czyż inne państwa, które b y ły  zawik4:.ne w  
wojnę światową, z, wyjątkiem Startów Zjednoczę* 
nych Ameryki pófnocned ł Anglii, są w  intern- po­
łożeniu:, me wyłączając n aw et bogatej F ra rcy l?

'Niewątpliw ie waluta polska będzie musiała 
również ponosić koiistckwencye w ojny, ale ze 
wizjględlu na olbrzym ie bogactwa naturalne Polski 
ryiciu-cj i s to teczrie i podniesie się dó  poziomu 
c dpowtadającezo znaczeniu gospodarczemu Pań­
stwa. (Natomiast dalsza zw łoka w  uetamowiet“■* 
wfasjnej waluty i d tisze  przedłużanie stanu cha*, 
w ycanego  w yw oła  tak znaczne szkody gospodar­
cze, że wypuszczenie własnej waluty, chociażby 
w  kou ,zy stntejszyoh warunkach św iatow ego tangu 
pieniężnego. nie zd~ła ro w e tow rć  tezo. co się 
(tymczasem straciło. Obawiam się raczej, że z rej 
p rzyczyn y  waluta pofeka, spotka się w ów czas na 
rynkach pieniężnych z pT-zyjęciem rjdko-zysiniej- 
szem jeszcze, niż ro stałoby się obecnie.

Oef^em uzdrowienia (stosunków .gospodar­
czych w  Pahsrwto, n a łjży  pazeto zabrać się z 
Uuu miększym pośpiechem do założenia w łasnego 
Banku bitebow^ego, zamiast tracić czas i energię 
na' bąd i naiwne, bądź wątp liwej waotości ekape- 
rymenty wafluitowe.

Na p ierw szy pUm w ysuw a się oczyw iście 
kwestya pdkrycia w  złocie. M ożliwe są dw ie aJ- 

•wy: ufundować Bank b ile tow y kapitałem 
dbcyim, czy  też własnym. P ierw szą  uchylam 
z sóryi, gd yż  kapśt:.? obcy uzyskałby w  ten spo­
sób przepotęiżr.y w p ływ  na kierującą państw ową 
instytucyę finansową, a w  konsekwencyt na cało­
kształt naszego życia gospodarczego, a nawet 
polityczniego. Przyjm uję natomiast drugą, gd y ż  je ­
stem mocno przekonany, że mażem y stw orzyć o 
w>teisnych siłach Bank biletowy, wyzyskując w  
sposób iracyow lny dw a największe źródła nasze­
go bogactwa narodowego, t  j. naftę i drzewo.

Państwa odbudow^ujące się po wojnie potrze­
bują ogromnych iłoćci d rzew a; nry posiadamy lak 
/ractzni u dmiar te«o  artykułu, że nijbyliko star­
czy  nam na w łasne potrzeby, ale ponadto w y w o ­
zić możemy drzew o z labów państwow ych i pry­
watnych w  wartości osiągającej sedki mSlioinów 
franków -ocznie, bez uszczerbku dl... rozumnej i 
dobrej gospodarki leśnej. Analogicznie nzecz ma 
się z  naftą i przetworami; ropn., jakk^ilwiek prze­
mysł naftow y w  przeważającej części spoczywa 
niestety w  obcyoh rękach. D rzew o i rop.:., oto 
nasz forusze:-, leipszy i wyżiej w artościow y, niż 
złoto.

Warunkiem daSszym jest stw orzyć odpo­
wiednie, sprężyste organizacye, obejmujące pro- 
duircyę i handel, które stanowiłyby ów człon po- 
środnifcząicy m iedzy Rządem a całą rzeszą ints- 
reseinitów, konieczny do przeprowadzenia całej 
akcya. Uzyskaną z  eksportu1 d rzew a i nafty walutę 
zagraniczną w złocie przejm owałby Skarb Pań­
stwa, w yp l cając najażące się eksporterom kw-oty 
w  walucie własmei.

Zdaję 9dbte dokładnie sprawę z tago, ż e  po- 
htoranie złota za tow ary etk^pcirtowatne ’vywoiIa 
protesty z e  strony p  ństw zaprzj.;jażnion.ych z 
Pofeką. A le czas n?1 w j ’żsan’ ocknąć się z dotych­
czasowej r.ieczynnośtf wiofcoc zaborczych tenden­
cją gospodarczych t  granicy, bez względu na to, 
skąd ci Je pochodzą. Bliższa koszula ciullu, ntż sur­
dut. N ie możemy i nie powinniśmy dbojętn e przy- 
paitrywł-ć się roizwiijakcemu’ się z. dnietn każdym 
■procesowi .przekształcania Priskf pa kołonię za­
morską, a w  najti-pszytn razie  na kraj będący te­
renem wa^k o  sfery obcych nteresów gospod. r- 
czyoh.

Nafta i drzeu^p mogą nam dostarczyć 1 do­
starczą według mego najgłębszego przekonania, 
dość złota, potrzebnego do ufundowania Banku bi­
letowego. Jestem rów nież przekonany, że przy 
odpowiedni1 ent i raryonalncm poprowadzeniu 
spraw y znajdzie się zagraniczne (oo-jscj-cyum fi­
nansowe któne n«r tej zdrow ej podstawie utkaitełi 
nam potrzebnej zaiictzki w złecte, talk że p rzy  u- 
stnych-staraniach i wytężoneC pracy mogiłbyśmy 
Ł-ł^eroualnie jaszcze w  roku bieżącym pow ołać do

___________ „O A C T A  WirC7QRNA*._____________
M

\

żyicia u^uany B  ok b fle tow y f tem samem k ris  
jtołożyć cfiaosoyi walutowemu, który wysysa 
sźp it z o .gan izim  gospodarezęso Państwa.

Nie (przeczę, że wypowiociziaue powy żej my­
śli zawierają nieładną ■( ruduiość w wykior. mu. Da­
leki też jest jm  od tego, by pro-jcikt den uważać za 
dcskcnaryi R rd jednak będę, jeżeli uwaigi niniej­
sze p rzyczyn ą  się chocrażby w  drobrter części do 
wydobycia sprawy Banku biletów, z m g e ł^ oo iy ii ; 
dp. skierowania jej na tory realnego zainter-sl- 
wanfa

Dr. Karol TrawińskL.

___________________    N-. J027

Podwyższeń e
opłat wodociągowych, |

Lwów , 1J sty-zn  e
Na ttajbliższem posiedzeniu pełnej Rady 

m :e|.s.kiej przedłożony będzie wniosek na pod­
wyższen ie stopy procentowej opłaty w o j 

■ gow ej .do- trzykrotnej wysokość., to zriaczy z. 5% 
do 15% odt czynszu.

Podw yższen ie tych opłat jest niestety nienni- 
knicme, gdyż koszta ruchu. Personalu i utrzyma­
nia zakładu w oboc ągowogo w zrosły obecarie 
wldakrotnie. Natomiast jest kwestyą otwartą, :zy 
pow yżej podany sposób podwyższenia stopy pro- 
centowej o<j. czynszu jest odpowiedn t czy  nie 
jnoźpaby znaleźć lepszego rozwiązania oprawy.

Zdanitm mojern zm-ana stopy procentowej 
nie jest wskazana, zwłaszcza, gdy się zważy, że 
w najbliższym czasie same czynsze znacznie s ę 
podmpisff,. wobec czego zdarzyćby s'ę mogło, że 
mieszkańcy naszego biednego miasta musnTby 
w krótce Płac ć za wx>de nie 3 razy tyle, oo dotąd, 
ale może 6 i w ięcej razy tyle, bo gdy no. 15% od 
200Ó koron w;ymaga 300 koron roczn e, to Pirzy 
podwyższeniu czynszu do 4CGu koron należyitość 
wodociągowa wzrosłaby w brew  wbii naszych u- 
stawodawców  domowych do 6Ó0 koron, a więc 
wyn^c slaby już 6 -razy tyle, co dotychczas.

Poza tem doliczonciby n iezaw odne tę pod­
w yżkę do pierwotnego czynszu, a potem podnie- 
sionoby cały czynsz o 100% i zackrąg^uo „o 
może do 5000 koron-, aby mieć gładki rachunek.

Pogm atwanie kw ot czynszowych z podatko- 
wem i jest u nais tok okropne i w yw ołu je .v tej 
ważnej dziedzinie żyd a  gospodarczego w ielki 
nieład.

Dlatego .proponuję, aby przynajmniej tym ra­
zem  zastanowiono s ę trochę mad następstwami 
nowych postanowień podatkowych i zastosowa­
no sposób nastęmijący, kitóry dałby wodociągom 
oa roku k w o ty  potrzebne do ich utrzj mamia. i 
odnowjrnia, ale riie w yw o ła ł nowego z^m esza- 
nja i nowej spekulacyi, ma której najgorzej w y j­
dą mieszKańcy miasta.

W edle mego wniosku najeżaiłotoy zostawić 
stoite podatku w od ocągow ego  bez zmwny, licząc 
na to, że w  mtorę .wzrastania czynszów  do w y ­
sokości odpowiadającej 'dzisiejszym lichwiarskim 
ceinomi i Podatkom dcchody z owych 5% propor- 
Cyonaln e wzrastać będą.

Oprócz tego należałoby uchwalić dodatkrrwą 
opłatę -wodiociągową, ustalaną co  roku przez R v  
de miejską stosownie do wykazanych w ydat­
ków, a ’e wymierzaną n !e od. czynszu, lecz wprost 
od ilości w yp ływ ów  woanych używanych, w zglę­
dnie instalowanych w  każdem m eszkaniu. Opla­
ta . ta moghiby wynosić mi&sięcznie -po 5 k«ron 
od każdego kurka k ‘oz^tu f od każdej fa z . nM- 
czyl' po 50 (koron roczn e od każdego urządzenia 
tego .rodzaju. W ów czas lokator płacnby np. za 
m eszkanie 2000 koron rocznie, w  tem jak do­
tychczas lOu koron podatku wodociągowego, a 
za trzy  wymienione objekty wodne diopfao^fl?-; 
róćżnie razem 180 koroa —  niezaieżn s od wyst*- 
•kości czynszu.

System  ten zb iizy fry  się narazo do tego. 
który dyrekeya wodociągów  uważa za najlepszy, 
to jest do poberania opłat -według w odom ierz-, 
których tylko obecnie dostać tr e można. W  ra z i; 
zaś' podniesienia się (klosztów ruchu, m o ż fe p  
kwo>ty w yżej podane w  odpowiedni^ m ierze p:*- 
wręki^zyć, bez powoGOwanła n esprawiedliwej gry 
spekulacyjnej w  czynszach.

Przypuszczałem  p!erwotn:e, że odnośna k^- 
rńfeya miejska ro zw aży  i ten srosób rozłożeń', 
c iężarów  dir^ż-ezny na naszych kdrsnmentów
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ais Jak sie aowiedzhdem sysfom t*ki n*« był w^a-
•e ojr^awiany, wobec czego Podalę go do wiado­
mości ogółuŁ w  tej sprawie interesowanego -za­
strzegając sobie zarazem przedłożone wn:osku 
na posiedzeń u Rady

Edwin flauswald-

Lwowska gospodarka.
i i .

Lwów, 13 stycznia.
Obraz firrntów m 'e's ich, jaki rozwnął p 

Lewicki ;>rz d naszym współprac wnik em, b^l 
t^tem więcej niż ponury. A jei.i tedy czarno 
arze st w.a się terażniejszjść, jakaż będzie przy­
szłość tei;o p d ka.d; m względem tak zrujno­
wanego L>* o « a ?

—  Nad pole szen‘ern sytuacyi w przyszłości—  
•zekł r. Lewicki —  pracujemy z na i większą in­
tensywności i. Deficyt w preliminarzu udżeto 
»ym  gminy na rok 19 9-20 wynos niestety aż 
36 mil onów koron. Pokrycie na tę róż .icę mu- 
aimv szukać w r.o^ych podnt ach Jed e są j .ż  
uchwalone i wejią w najbliższym czacie w ż» 
iie, inne znajdą się jeszcze w s adium projekto­
wania I tak:

1) n injst rstwo finansów aprobowało już 
podwyższeń e podatku od widowisk teatrulnych. 
x nowyci i t  d. Przyniesie to gminie zwyżkę 
700.000 koron.

—  Ja sądzę —  przerwał nasz ws ełordco- 
wnik — i i  a robafa ta nal ż do kompete cyt 
Sejmu i słys ałem j z. że dotknięci tą ue rwałą 
przedsięb or y zamie zaji w tej sprawie odnieść 
się d > Wa szawy dc władzy posiadają ej atrybu- 
cye Trybunału administracyjnego.

—  To jest kwestya sporna, kto o tych po­
dmie ch ostitecz ie decyduje. Przedsiębiorcy 
mogą rekurować, ale tymczasem muszą ten pod- 
w ższony podatek p.acić. Drugiem źró Jem  do- 
ch du jest

2) zezwolony już podatek cd przyrostu war­
tości gruntów i realności Opie-ąjąc się na kail 
kulacyi ostatniego yołro za, podatek ten pow - 
nien dać 2 i pół miione Koron rocznie. Pona-ito 
mag s rat prz jdzie w najoliższym czasie z wn.o- 
s. ami o

3) naiożdriie podatku ołwywieszek, wy 
staw sklepowych, balkonów, uykuszów itd. P>  
chód z tego może być około 6 j0 000 k.

4) podatak na prywatna powozy i automo­
bili, nie dają y aij z góry cyfrowo obliczyć; da­
lej są w opracowaniu *

3 ) doda ek do podatku kor.sumc/jnego. o- 
koło 4 mii rocznie

Ul IBMW llllll III I III I W —

6) od piwa i wó jt i, 3 milirny,
7) pnwiękuzenie opłat go pod nio-szyn kar­

skich, 200.0 0 k.;
8 ) podwyższenie myta da zwyżkę 750.000
9) nałożenie myta od automobili,

10) opł t fanałowe i wpustowe,
11) podwyższenie grosza czynszowego,
12) dodat.k do po atku domowo-czynszo­

wego,
13) dodatek do podatku zarobkowego,
14) dodatek do podatku dochodowego, (ten 

dałby gminie aż 6 milionów kor. rocznic) i
1 )  p.ze jęcie na własność gminy ałego po­

datku akcyzowego (700.000L
Również odbywają się studya nad poda­

tkiem od zvsków wojennych, a który to podatek 
tra iłby głowni paskai zy, dalej jest w projekcie 
podwyższenie ceny biletów m ejskiej kolei elek­
trycznej i podatek od spodków.

—  Czy nałożenie tych nowych ciężarów na 
ludność usunęłoby definitywnie n.edobór w bu 
dżeóje miejs im?

—  N  est ty, przy naioptyrris‘yczniej*szej na- 
wer kołku! cyi te nowe dochody pokryją zaiedwlt

ołowę deficytu.
— A co będzie z drugą połową ?
—  I na i ią znajdzie się pokrycie. Prezy- 

dyum miasta usilnie pracuje nad obmyśleniem 
nowych < ochodów dia gminz

—  Nie sądzi pan radca, że te nowo pro 
jektowane dochody wyczerpują już do dna siłę 
oodatkowu mJesz ańców?

—• N e .  S osunki gospodarcze naszego mia­
sta tak cię gr ntewnie przeobraz.ły, ie  moi aby 
i trze a będzie odkryć jeszcze nie jedno wydajna 
źródło p datk «ve. Pracujemy nad tem bardzo 
energicznie, a różdżką czarodziejską, która nam 
dó tęgo odkrycia dopomoże, jest pełna poświę­
cenia w ty kierunku akcya całego prezydyum 
miasta.

Na tem skończył się ten niezmiernie cie­
kawy wywiad z radnym Bolesław am Lewickim. .

St. Br.

Losy „armii ga!:cyjskiei“ po uwolnieniu Lwowa
na p .m tiw ie  zapisków członka naczJnejo dowództwa tej ?rm:i.

Po P^m^tiieł Wielkanocy 1919 r. —  Ferir aft tacye z Rakowskim- —  Stanowisko Peflury. — Ofeit- 
żywa uieud^a. —* pogodz<.niii Peiiury z Petrus z ©wyczem. —  Przejście na Ukrainę. —  Rozkład 
armB. — Ep‘demie. — Tarcia ra^dzy Petlurą a armia galicyjską. — .1% armia Petni-ząwycza

powoli wymierała?

I.

Lw ów , 13. stycznia.

/

Po uwolnieniu Lw ow a od naiwaty ruskiej, 
cofnęły się siły ł. zw. ukraiński e w  ten sposób, 
że punkt ciężkości, celem ochrony zagłębia nafto­
wego, przełożono

pod Sambor.
Gdy jednak 5 tu nastąpiło niemal płyskaw-- 

czpe przełamanie frontu, postanowiła ruska N a ­
czelna komenda najpierw utrzymać linię rzeki 
'Stryj, wkrótce jsdra-k zdecydowano € ę wycofać 
p erwszy i drugi korpus, rozstawiony od Sokala 
po Bóbrkę

w okolicę Stanisławowa, 
doxąd przen ósł się rząd Ukrainy zachodnćj. U - 
trzymanie linii Stanisławowa tniaJo don osia polin 
warraść, gdyż już od dmź&z. czasu nawiązane ro­
kowania z Czechami miały sprowadzić przez Ruś 
przykatoacką (węg erskąj

połączenie z czeską arm'ą- 
Rokowania z Czechami prowadził gen. Pa- 

wieitko wraz z szeiem sztabu sw  ego pułk. Kur-

manowiczem. W  tym celu cofną* się on sam ze 
swym sziabem do Kałusza, aby tu Podać rękę 
Czechom. ‘

Kombjnacyi teł z poetycznych względów  
sprzec.wił się gen. pstlura,

który sipowc<iov/ał przeniesienie sztabu (z pu~ 
wrotetn) do Brzeżan, dokąd przybył niedługo też 
i sztab operacyjny, Petłura, Jak zwykle niedowie­
rzający, Przysłał tu swego gerer. Grekuwa, kto-* 
rv mcdtłuigo potem

po rozbić u armii w  okolicy Zaleszczyk, 
objął nad rozbitkami naczelne dowództwo i prze. 
praw ł znaczną ieszcze siłę zbrojna, choć aoreł 
nie zdemoralizowaną

za Ztnicz
Arm*a ta Iczyła w  cfiwiff cotania się z pod 

Sambora 49.000 ludzi na froncie i 70.000 w  *tr 
naoh, była to więc pokaźna siła. W  armii tej ście­
rały s ę ze sobą najrozmaitsze Prądy i różne <>- 
ryerii^cye. Tak .nrp. osławiony z rnondów w  Zło- 
czowe tamtejszy komendant miasta

kap. CIbkan wysłał do Rakowskiego,

M u s z l a  i p e r ł a .
Jan Geda: W  ybór wierszy. H. Alienbarg. G. Sey- 

kuth, E. Wencie i Ska, Lwów.

Lw ów , 13. stycznia.
Dawne*, bardzo dawno już ternu, jak Leopold 

Staff, wzniósłszy śnieżną, z pentelicklego marmu­
ru wyciętą stelę, osypał ją dennymi, kędzierza­
wymi fiołkami i grecką ofiarę składa) swemu 
znużonemu smujtSkowi. Wszelką deerię, płymacą z 
sard? T""zeipełjil'onegio schyłkowym- •wszech.spłje- 
yem, rczmierzat na stopę antyczną, a pod sp v  
kony, zrównoważony'' umiar heksametru podiś:ii- 
łnł serce, bijące r y ir  em zgoła innym —  nerwo­
wym i właśnie n.erówmym. Dlaczego t)-k czynił? 
Dlaitcigo, że było to w guście epoki. W  gnśdie e- 
poiki było wszelakie styli zowanie i > >rdializowanie, 
przy sypywanie stuletnim prachc*.i i zieloną plesrtu; 
drgającego życiem głosu serca. Zaś S t  ff upodobaj 
sobie Imię i kadencyę klasyczną i stworzył dziw­
ny, sobie tyilko właściwy dźwiękowy pałńnsest, 
w którym rytmika fozmy^toiie zatarta, brzmiała 
dla wraźliweło ucho silinieij. cłż ta druera, głoszona 
oficyalnie.

To a ś, ż«J przylgnął do klasycznej szafy, ma- 
faeej w  n lezaprzeczony-m wdzięku swych fałdó "  
Cśmiech yroibowca —  nie było wcale przypad­
kiem. Foirnla, stwcdzoua przed wiekami, przez in­
nych łudzi .i d!< innych ticzuć, która stosowana 
teraz, czyr.iła, wrażanie tłumiku, była tylko arty­

stycznym  w yrazom  refksksyi, która gorący i ner­
w ów y  liryzm  współczesny, dzisiejsze uczucia 
przewTaźifwiione i chore ujunwała w chłodną, kun 
sztownie rzeźbioną czarę z onyksu. A potom już, 
siłą przyzwyczajen ia sta’o  się taik, że choć na­
wet r.ie na girecką miaTę, to z greckim spokojem, 
głosem cichy nr- na pozór nmnnitoninym, opiewmł 
ciszę morską serca, piękność posągu niewy-kopa- 
nego i sk  w ił piękno snu, uciekającego przed sptł- 
ni-eniem.

Ter. dawny, królewski okres liryki Stąffa, o- 
kres, w  którym  ona tok wy mownie, czasem tak 
bez reszty mówiła do czytelnika —  czas kwitnącej 
gałęzi, łahędza i Tiry i błękitnych uśmiechów go­
dzin), staje iak ż y w y  przed oczym a na widok sa­
mego już tytułu zb“or5«: w ierszy J3na Gedli. Na­
pis nie nrni. ,JV\.uszia i perła" jest cyklem s l ffi- 
zw.-wysm — idzie w  śttad stony... dawnego Staffa.

W szelako d  odzeai1e tą ścieżką nie jest bynaj­
mniej równoznaczne z tom. co  pospolicie -wykP.- 
śm y w  ianitartprstwie upatrywać. Jertto n czej —  
parałe1a. płynąca stąd, że a*rtorowi tak niezntierr.ie 
by ł bliziki sposób patrzenia i berwr: tonu Staffa 
—  tak Wizki, że aż stał się własny.

Z tezo  samego, co Start, w yszed łszy  ndkole- 
nia, pojął autor „Muszli i perły“  najgłębszy smu­
tek, tchnący z  nieuch-onneg-) przemijt nia, z p rz;- 
lotmości wszystkiego, co Jest —  z niezaprzeczone­
go Lkrtm, żę każda minma szczęścia musi odbyć 
srm ottą w ędrówkę na cmentarz. Tam rozplata się 
wszelkie pesmo bytu —  w  ta i Ocean W iecznej.

Spdkojności wpaida ijsaateożciie wszelka bieżąca , 
Tadcsna woda istiriemia. W  samym zawiązku, v 
■żairi niu najsłodszej Pory czai się ów* znany już 
Malicz.ewskiemu robak i „w wojHiym wietrze w io  
sny pieśń swą już-śpiewa listopad"^

Lecz, itooiro umiera, debro, na opak serc:-.,, sko­
ro cały bięg rzeczy .praemie łoi wzmożeniu tęskno­
ty —  przemija teiż i zło, w nicość rozwiewa si^ 
wszdki.' udręka. I oto dlaczego uśmiech -yyttcca 
na usta, uśmiech niby pogodny, w  istocie zaś pod­
szyty głębokim sarkazmem. Oto źródło oiwej po- 
Łfoły, która ongi u Staffa do -tyła zdołała zwieść 
ńiietetórycti krytyków, isż ogłorild ją naczelną cechą 
jego bryki. Tymc/i sem zaś jest to promLeń smut­
ku, który połyska w  owych bolesnych o wicśr^  
tercjmach 1 oświeca zastygłe łzy w  „Wygnani# 
szczęścia" i błąfos się po „Snoch, które nmaTły". 

.„Ciągle sam siebie Avyprzc:lzain i dalej 
Dążę w  pozornej bezórcrce, wesoły..
A  kędy przejdę, ti.ni ślad mój się pali,
A  edy wstecz spojrzę, znajduję ,pcp:ołr...“
Oto jeszicze jeden watyarot wyznania tydn, co 

w maffftębszy pokład ducvZy wzlęu !j'orj"cz SaSomo- 
nowej mądrości — i starai: się osłonić ja możlfw ie 
najzręczniejszą imitacyą uśmiechu

Jedni kże od owych, dawno lut mltóotnch d!ni, 
kiedy to można było bezkrwawo marzyć w de- 
idu mlecza —  orze toczyły się lata okropne,! jawy. 
Ich namacalna, nie ulegając) żadnej wątpliwość 
■rzeczywistość, odjęła Kteratwrze. jesui nię w«zysż. 
ką, to w  każdym razie w  M e pozy. Przeżycia ze-

e
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jednego z najważniejszych p rtyw ótoów  bolsze-' 
wtekich, w ów czas jeszcze w  Kijów  e, Ueiagacyę, 
składająca się z kpt. Chrobaka i dwóch oficerów 
celem ewentualnego połączenia się t. zw . arrtv 
galicyjskie1 z bolszewikami. Rakowski żądał ofl- 
cyalne] delegacyl .-ządu i iJJceał p rzy łą c z c ie  d e  
do wialki z  Polakami

za ceną ogłoszenia Galicy! lako rep jblkj
sowieckiej.

Petlura sprzeciwił się na naradzie w  Stani­
sławowie temn pUaowfi większość t. z w. sckr e- 
tairyatu poparła go —  i w icdy zaji-opont/w ai.o 
Polakom lH ię Bugu, którą do niedawna propono­
wała enterta obu stronom, a którą Rusin' byl 
paprzód odrzuicili. Polacy odrzucili tę p jopozycyę, 
w ięc przed cofnięciem s ę za Zbrucz 
pertraktowano jsszcze z Rumunami o pi zejście na 
s  ich terytoryum.

KOnreti/danlt' b o  gady stirzeiloów siczowych, 
major Bukszowanyj z.igS-o^tf,, że w razie gdyby to 
nr&tąpito połączy się on i pierwszy korpus z Pe- 
tlurą lub też z  bolszewikami. Stanowcze w ystą­
pienie i groźba 'Bukszowaniego na naradzie te1’ 
wojennej w  Zateszozylkach była .powodem, że 

cały sekretaryal z łoży ł swe mandaty, 
poruczając Petruszew yczow i w ładze dyktatora, 
W  tym  czasie stali Polacy już na linii Musi ityn—  
Czortków

K ryzys rządow y przerzucił się I na w ładzę 
wojskową.

Pułk. Kurmanowlcz parł du nowej ołenzyw y, 
zaś gen. Pawienko chciał przejścia za Zbrucz i u- 
uderzenra' na bolszewików, których nważał za 
większych w rogów . Do o łenzyw y, obmyślanej 
przez Kurntanowicza zgłosiły się tylko dwie bry­
gady, któ e spowodowały wówczas skutkiem za­
niedbań ze strony Polaków  chwilę niepowodzenia 
na polskim froncie. Po  odrzuceń u jednak tvch 
dwóch brygad na ich pierwotnie stanowisko 

nastąpiły nad Zbruczem zmiany na naczelnych 
stanowiskach.

Miejsce Pawlettki zajął energiczny b. rosyjski ge­
nerał Greków, nrejsce Kurmanowicza pułków, ks. 
Lobkowitz z armii austr.

Ci o;V :j rozpoczęli od wprowadzenia najsuro­
wszych środków zaradczych. Zarządzono przy 
tem

sądy doraźne

na dezerterów  i przeciw  tym , co nie wykonują na­
kazów arsttS, słowom » f ó V  najstraszniejszy. W y ­
brano z oikcpowianego jeszcze łon tfu wszystkich,

wnębrane, huragan apn .w, opadających z chyżo- 
ścną 'pioannu, ustawił inaczej względem  własnego 
wnętrza tych, k tórzy narzekali na życie bez zda­
rzeń. L irykę „Muszli i perły" cechuję powaga, 
któpii widocznie pragnie wziąć rozbrat z pozą. 
Spraw y duszy opowiedziane są tam z prostotą- w 
salach, inej strofie, bez rozlewrjości i patosu, Jakby 
3 rezerw ą. Duża i świadoma siobi'e zw ięzłość od­
rzucająca wszelką, niezwiązaną org licznie z ca­
łością ozdOlbę, epagramatyczna nieraz la" onicz- 
ność wyrazu, zmierzająca do najściślejszego od- 
d nia praw dy wewnętrznie], dziwnie dojrzałą czy­
ni tę formę, w  której zw ierzenie jedni m rodzajem 
stmofy najczęściej się wypow iada, jakby w  naj­
w łaściwszym  sobie rytmie. Bo zawsze jest to 
pow :eść o własnej diuszy. nie bawiąca się słowem 
dla pustej igfl sźki —  chyba w  wierszach żartobli­
wych, które jednakże w  zbiorze tym czynią w ra ­
żenie intruzów. Przy-oda niedużą rolę gra w  tych 
lirykach —  zotało jej jeno szczupłe miejsce szta­
fażu, wąziurtlldch ram na szybki kolorowe ducha.

B ez  styli® cy i klasycznej, c zy  jaHejkbfw iek 
inmej, 'która już dziś działałaby jak anachronizm, 
chroniące się wszelkiej tńeszczerości artystycz­
nej, bardzo muzykalne w  rytm ie i szlachetne w  
rym ie —  liryki Janin Gełli, poczęte z 'najwyższej 
raicyi artystycznej —  z tęsknoty (jak o  tom pięknie 
mówi motto tego zMoru) liczą niejedną perlę w  tę- 
czoweon zamknięciu tej muszli.

\
i  11.1 I.

jako tako zdolnych do orml do 42 roku życia 
postawiono na nogi się 70.000 ludzi,

powstał czwarty korpus i rozpoczęto tworzenia 
piątego. Brak amumcyi spowodował jednak klę­
skę w tych nowych wysńlkcch — klęskę zw iną  
złoczowską. Ofenzywa nłeudaia kosztowała 15 ty­
sięcy ludzi w  stratach. Tfc*ia<z dopiero przyszło 

do poc-oztnnlenia Petlury z Petruszewyczem. 
Po zdobyciu Kamieńca Podtojskiego przez Pethrę 
przy pom ocy uciskanych przez bolszew ików cii ła­
pów , staiiął w  Czortkow ie układ. mocą którego 
posiuiowńor.o wycofać całą tzw. galicyiską ‘ar­
mię, liczącą wówczas okoio 80.000 łudzi na Ukra­
inę za cenę ustąpienia geuer. G relów  a, wrogo 
Petlurze usposobionego, pod pozc-em, że ofenzy- 
w a jego spowoaowuła ogromne »traty, a  nic nlb 
wskórała

Petłnra zbowiązał się zaspokoić wszelkie po­
trzeby tej anni*

która łego  siły, wówczais zaledw ie 12.000 ludzi, 
znacznie v1ą przewyższała.. Obłetifca zaopatrze­
nia te] armii (galicyjskiej) nie mogła być spełnio­
na. Zabrakło wszystkiego —  mię było żywno-'ci, 
ani mundurów, a  zabroniono rekw ;!rować, ludnoś i 
kraju w ystępowała przeciw  tym zastępom wrogo. 
T o  też około 20.000 łudzi rozbiegło się i wróciło 
różnem; drogami do Galicyi do a w j ty godni.

Kęska ta znękanej wypadkami larmH „gał*cyj- 
ski©j“ ,

bo taką nazwę urzędową nosi ta snowodowafa 
różne surowe za/ządzenla, m iędzy innemi zm e- 
sitrnię w szystk^h  etapów a w  tycii n riesce usta- 
w ien ę  żandarnieryi polowsj na całej rńi tyłów  
z najsurowszymi rozkazami przeciw  zbiegom-

Na linii frontu wybuchły jednak zaraz choroby 
epidemiczne,

prze dewszystkiem  tyfus plamisty, który zuitatal 
ludzi sefkatni. Pow cdem  by l gfówn e brak bieli­
zny ! opfeki lekarskiej. Arm ia ta dość liczna jesz­
cze, około 60-tys;ęczna, posiadała

tylko 36 lekarzy.

Szef sankarny dr. .TajT:aczik'ew‘cz uległ ty­
fusowi —  w  listopadzie i grnumru 1919 

zm arło na tyfus 200 oficerów 
Na pomoc przybył wprawdzie Potowy szp'tal a- 
meryikańskj i wedeński z szefem arem No­
wakiem (którego brat b y ł aitaohe w  Sofii) ale 
w  braiku środków techin*cznyioh ma całej lln-i te dwa 
szpitale m mo europejskiego u rząd zen i nie wiele 
pomóriz m ogły. Obiecano dalszą pomoc amerykań 
ską z Salonik, ale tnie nie przyszło . W  braku eta­
pów

chorzy roznosili epidemię na szerokie przestrzenie

i ternu stanowi rzeczy  przyp sać należy nawałę 
tej epidemii w  granice Galicyi.

Charakterystyką tej fa zy  wojny galicyjskiej
bida

paniczna uch-czka poza Zbrucz

bez żaidnycb dyspozycyi dowództwa. Oddz ały 
posługiwały się całą 'masą zrabowanych fur od 
i b il husiatyn— Iwanie Puste począwszy w  naj­
w iększym  popłochu nrzed oddziałami polskimi, 
które śc’ga ły  tę rozbita armię tylko po Zbrucz 
' ;aik mówiono na rozkaz ententy). T ym  tylko spo- 
■”4,em rozbttki ocalały pozostawiając za sobą 
wszystkie prow !anty, więkiszą część amimicri —  
część zapasów spalono. '

Przewiezl&no tylko artyleryą j A o ło  Z.noo sztuk 
bydła

tpo diworach zrabowanego —  ho taki roizikaz w y ­
dało dow ództw o — a to na p rz^ trzęn  Kamion­
ka -S ok a l. Strach przed Polakami był « k  wielki, 
że gdy do Lanckorony nadeszła —  błędna —  
wieść, że Polacy Ztrucz przeszli, cały tam sła- 
cyonowiany oddział uciekł w  niefauzle za Smo- 
trycz-

r p .  E ugen iusz  Jahl
kapiitan wojsk powstańczych z  raku 1863/4, tro -  
dtzony w  r. 1841 w  Medyni, mi jafcku otfea, żołnie­
rza  Wojsik Pobidch z  r. 1831, uczęszczam do gim-

n&zyum w  Rzesaowte, & następnie na wydział
prawniczy w  Kraikowie, gdzie też w pracach ar- 
ganlzi c y i trarodiowej brał bar<rzo czynny udział

Z wytotsahem powstania w  r. 186o pospieszy! 
jeden z pierwszych do obozu w O jcow ie i jat 
prawie w szyscy  jego koledzy, wstąpił do oddziału 
„żuaw ów  śmierci Rochebrana“ . Lekko rmmy w 
rękę w bitw ie mischowskktf, dostał się do n iewól, 
lecz po drodze do Olkusza zdołał zbiedz do l su. 
'l'asm błąkając się, napotkał m ały rddziałek Brauna 
i pod iaeo Komendą połączył się z Czachowskim. 
Skazi niy prtzez niegĄ wskutek bdeipurazamaenii'*ą, 
na śmierć, a po wyiaiśriemiu awancowainy na 
sierżanta, dostał się następnie do oddzti. <łu Jezio- 
raiisikiiego, a w 'końcu do Langiewicza, wałczac 
dwukro1 nie pod .Mafugoszczą i w  kiku dm bniij- 
szyoh potyczkach.

Do pr*ejiścrm Langiewtea*: do G alicji, powrócił 
do domu, ku nli&opisanej radości rodziców , którzy 
nie mając tak długi czas o r. m żadnej wiadóm :- 
ści, uważali go już za zmarłego, iai polegając na 
zapewmeniaoh kolegi śp. Edwarda W ebersfelia . 
który mlsA so  w idzieć padającego od kuli mb- 
skiewskiieii nj< cmentarzu miechowsfciem — nawet 
już nabożeństwo żałobne za niego w  kościele GO. 
Bernardynów w  Rzeszów le odiprawiii.

P b  raz w tóry wymusza śp. Eugeniusz w  pole 
z  oddziałem Jeź.orańskiiego i bierze udział w rw y -  
cięsk;ch bitwach pod Kobylanką, dnia 1. mi ja a 
następnie 6. maja, w  której to bitw ie ponownie 
ranny w  ręikę i sita);e w  lew y  bok kontuzyonowa- 
ny, dostaje się do szpitala w  U l nowie. Tam le­
cząc się, przj-giot'owuj.e aię do egzaminu oficer­
skiego, który zdaje przed komisyą wojskową w 
Rzeszow ie, złożoną z ppułk. ros. sztabu gen. Po­
gorzelskiego (powieś zionego. w  r. 1864 przez M o- 
skali), mapora sztabu ros. Rydzewskiego 1 j.isz- 
cze jednego sztabowca —  zostłtfe mianowany 
ppoir. saperów.

W  jas'eni 1863 Wyrusza po raz trzeci z od­
działem gen. W aligórskiego i bierze udział w bi­
tw ie pod Boroweim dnia 28 paździermca a do roz- 
bic'u acłdzialu przez Mcokaji przodosta e się z po­
wrotem  do Galicyi z

Tu już w styczniu 1864 otrzymuje od Rządu 
narodowego nominacyę nai kanirana z poiecei.iem 
ulania się w  Lubefclkie i formowania nowego od,- 
dza łu . Nieste*y mrsya ta nie mogła już odnieść 
pożądanego skutku, gdy i  Ausitryai zaprowadziła 
stan oblężenia w  Gaiicyi i obstawiła szczelnie ca­
łą granicę a Moskale nagromadzili już tjde w o j­
ska w  Królestw ie, że o jakiemkc w  ek loimowa- 
niu nowych oddziałów nie było juiż m owy.

W róciw szy  do Gaficyi gospodaruje ja roli, 
później wstępuje do służby rządowej, a. przeszedł­
s zy  na em ery tu j, osiada stale w e L w o w !e, gdzie 
też dnia 23' grudnia 1919 życia dokonawszy 'spo­
czął na cmentarzoi bohaterów z  roku 1831/63
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Drzewko dla dzieci polskich
w wioskach krasowych.

(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, 10. tyczn ia .

(B-sz) Dnia 6 bm. odbyła się w pobliskich w io­
skach Zahajpolu i Turce nadzwyczaj miła uroczy­
stość drzewka d a  dzieci polskich. W  uroczystości 
tej wzięli udział przedstawiciele tut. TSL., oraz 
ludzie zajmujący się pracą oświatową na wsi, któ­
rym zbliżenie wsi do miasta leży na sercu.

Za starań era miejscowych gron nauczyciel­
skich wypadło drzewko nadzwyczaj okazale. W a r­
to było widzieć tu t o z fekrzon-e oczęta dzieci w iej­
skich, warto było słyszeć te śliczne wierszyki, 
które mówity, oraz piosnki narodowe, które 
śpiewały.

R zecz ogromnie godna naśladownictwa! Za 
staraniem dowódcy Pokucia pik. Rychli ńskiego 
będą w  podobnych obchodach po czytelniach w iej­
skich oraz w  zebrań ach manifestacyjnyih brali u- 
dzia? również oficerow ie tutejszego garnizonu, by 
lud k iesow y w idział, że;} sferom wojskowym  zale­
ży  również na jego uświadomieniu, oraz potrze­
bach duchowych.

Podczas k Iku takich uroczystości byli obecni 
oficerowie, co ogromnie dodatnio w p ływ a  na sto­
sunek łuidu do wojska.

A R O N I f t A
Repertuar Teatru  irveisHe<»o.

W e  w torek, 13 stycznia o  godiz. 7-mej wlecz. 
„M a da my But{erfiy“ , opera w 3 akt. Pucciniego 
z pp. Korolew icz-W aydow ą, Ostrowską, Ł o w - 
czyftefoim, S eroszewskim  Jeleńskim.

W e  środę, 14 stycznia o  godz. 7-mej wiecz. 
„Księżniczka dolarów", operetka w  3 aktach L. 
Falja z pp. Miłowską, K asprow czow ą, Bogda- 
nowiczówną, Zajęską, Kuligowskim j Miłoszą.

W e czwartek, 15 stycznia o godz. 7-nicj w ie­
czór po raz p erw szy  „M urzyk“ , kem. w  3 akt. 
Jerzego Szant a wsk-ego z pp. Żm ijewska, Kwiat- 
lciew czową, W ernicz, Jankowską, Liohtemstein, 
Barwińskńn, Kozłowskim , Nowackim  (rola tytu­
łowa), Bieleckim, Czakim i Larew iczeni.

W  Piątek, 16 stycznia o godz. 7-mej wiecz. 
„M adam e B u fterfly", opera w  3 akt. Pucciniego 
z pp. Korolew icz-W aydową, Ostrowską, Łow - 
uzyftefciin, Sieroszewskim  i Jeleńskim.

W  sobotę, 17 stycznia o godz. 3 popal. „Sul­
kow ski" trag. w  5 akt. St. Żeromskiego z p. R. 
kóhkem  w  roli tytułowej.

W  sobotę, 17 stycznia o  godz. 7-mej w iecz. 
„kjsj-ęźm czka do larów ", operetka w  3 aktach L. 
fa lla  z pp. M iłowską, Kasprowiczową, Bogdano- 
w iczówną, Załęską, Kul gowskmr i Miłoszą.

W  n edzjelę, 18 stycznia o godz. 3 popołud. 
„Rycerskość /wieśniacza" onera w  1 akcie Mas- 
ragmego z pp. Ma recką, Wolińsk m i Otkońskim 
w rolach głównych. „P a jace " opera w  2 alkitach 
Leo<ncavalla z pp. Argasińską-Gboyno wsk ą, O- 
sońskiiin i Ign. Mannem w  rolach głównych.

W  niedzielę, 18 styczn a  o godz. 7-mej w iecz. 
.Zatruity" zdrój", dramat w  3 ąkt. W . Rogow icza 
w  niezmienionej obsadzie.

—o—
Repertuar Teatru w odew ilow ego 

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(B ilety wcześniej w  perfumeryi Stoińsklego 

al. Legionów  I. 1.. 2030
W torek, 13 stycznia o  godz. 7.30 w ieczór: 

„Zwaryowane podwórko", operetka w  2 aktach; 
Balet w  1 akcie: „Dziecko rezerw isty", farsa.

Środa 14 stycznia o godz. 7.30 w e c z :  Balet 
w  1 akcje; „Dziecko rezerwisty", farsa; „Zw a- 
ryowame podwórko", operetka w  2 aktach.

Czwartek, 15 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: 
Ostatni występ baletnicy Piaseckiej; „Zw aryo­
wane pod’wónko“ , operetka w  2 aktach; „D zie­
cko rezerw isty", farsa; Balet w  1 akcie.

Repertuar teatru Iit.-art ,,Czwórk«“ w  sali
„Casino de Paris“  (ul. Rejtana 3).

Program  XI od 9 stycznia codzfepnie o g. 
S w iecz: Część I. Gościnny występ: Romuald 
G erssieński, nasłynniejszy monologista war­
szawski, u- swych niezrównanych kreacyacfy^Ą-

nda Kltachmann, Marek Wlcdhetm w  nowych nu­
merach sokrwych. Część II.: Na ogólne żądanie 
prolongowane! „B igos now oroczny", wielka ak­
tualna rewja w  2 częściach póra spótki autorskiej 
„Kt-Zbl-Or". Udział biorą: Anda Kitschmann, Ni­
na N:ovfla, M ohał Hahcz, Zbigniew Orwicz, Je­
rzy  Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim.

Biiety od 9— 5 w  składzie nut G. Seyfarta (uL 
Akademicka 6), a od godz. 6-t«J wieczorem przy 
kasie teatru. 2031

Koncert W acława Kochańskiego, który {Odbę­
dzie się dnia 20. stycznia; zainteresował ogromnie
muzykalną ipubticzaość Lw ow a. W iadomo, iż Ko- 
^Sańsik' u  leży do grona pierwszorzęduych skrzy­
pków, o czem zresztą mów1} n iezwykły program 
tego koncertu. A  w ięc : Baoh. Sonata G-moIl, Sta- 
r.owloska muzyka: G o re fi: SaTabamfa, Mtahtini: 
Andantino,, Pognani': Prelndio ed Allegro, Paga­
nini: La' Camg>.neila. Muzyka1 nowoczesna: Roger: 
Prefludio A-moll. Debussy. La plus que butę, Gliie- 
re: Vatee A-dur 1 cFAirJbrosSo: Concerto op. 29. 
Akompaniament cbjęła p. Ottawowai.

Odznaczenie obrońcy Lw ow a. St. żandarm 
Antoni Litw in, jako szczególnie dzielny w yw ia ­
dowca w  czasie walk polsko-ruskich został od­
znaczony krzyżem  zasługi wraz z oónośnem ho- 
uorowem  Poświadcze-n:em.

Dz;a|alność straży pożarne} w  ro&o ub e- 
głym przedstawia się w  następujących cyfrach: 
Interweniowano ogółem  w  250 wypadkach z te­
go największa ilość przypada na dzielnicę V, gdyż 
95. W  30 wypadkach straż przyszła z pomocą 
ludziom i zw ierzętom . Godneni zanotowana jest, 
że przyczyną pożaru w 28 wypadkach była tks- 
Piozya.

Na Walnem zgromadzeniu Sanatoryum Dra 
Dłuskiego, odoytem  w  Krakowie, uchwalono na 
wniosek Dra Dłuskiego, który opuścił kierowni­
ctwa tego zakładu, przenosząc się na stały pobyt 
do W arszaw y, wybrać komisyę, któraby rozpa­
trzyła i przedłożyła wnioski o rozszerzenie lej 
ta(k bardzo Potrzebnej instytucyi przez przemianę 
jej z  Tow arzystw a  udziałowego na akcyjne.

Trzecia kasa w  teatrze miejskim. D yiekcya  
teatru miej- pragnąc ułatwić publiczności naby­
wanie biletów otw iera w  bieżącym tygodniu jesz­
cze jedną kasę. W obec tego będą czynne z dniem 
15 stycznia br. trzy  kasy biletowe. Sprzedaż bi­
letów  w  tych kasach została pod z cloną, jak na­
stępuje: I kasa b Ietowa —  wejście główne —  po 
prawej stronie sprzedaje bilety dio wszystkich 
lóż, oraz futeii parterowych na przedstawienia w 
dnie następne. II. kasa bi etowa —  kiosk w  we>- 
stybulu ^teatralnym, wejście od strony ui. Het­
mańskiej v erwsze d rzw i 'naprzeciw gmachu 
skarbkowskiego sprzedaje bilety do foteli i krze­
seł: I„  II„  III. balkonu w  dnie następne. Kasy I 1 
II otwarte od godzimy 9 do 12 pirzed południem 
i cid godziąy 4 do 7 w ieczór. W  n edz ełę i święta 
pcpołuidwiu kasy I f  II zamknięte. III. kasa bileto­
wa —  weżście główne ~  po lew ej stronie — 
sprzedaje bilety na wszystkie miejsca bez w y ­
jątku (loże , fo te le  krzesła ) na przedstaw ien i 
tego samego dnia od g. 9 do 12 ' od 4 POP- w  dnie 
zaś Przedstawień popołudniowych godz. 9 do 
11.30 i d godz. 2.30 popoł. Dla bliższej oryentacyi 
zostały umieszczone odpowiednia napisy i ogło­
szenia przy kasach b letowych w  teatrze m  ej. 
D yrekcya teatru spodzewa się, że urządzeniem 
trzeciej kasy zapobiegn e zbytniemu natłokowi 
i stracie czasu, na co skarżono się już w  etokrot- 
nie, zw łaszcza w  dnie świąteczne.

(s-i) Oświetlenie ulic, sz-wiainlkująpe od dłuż­
szego czasu, stało sic w ost-itaiich dniach tak ni­
kłe, że tylko ma ragach ulic paią się słabiutko lam­
py gazowe. Dzieje się to w  czasie gołoledzi i od­
w ilży, żeby chyba przysporzyć światu w ięcej ka­
lek, niż ich jest obecnie. N ie mówimy o iperyte- 
ry^ich miasta, ale w  samem jego  centrum np. p rzy 
ul. Sokola kopcą się va  obu rogach tyłko dw ie la­
tarnie, skutkiem czego ulicę całą zalega ciemność 
nieprzenikniona, a człow iek musi iść na chybi tra­
fi z ob:>wą b y  gdzie na wyżętych z diodlmira p ły ­
tach nóg nie poŁamail. Jeśli oświetlenie' gazowe 
ma być dalej takie, iak obecnie; bepioj b y  go  w ca­
le nie iw  to! Urąga ono bow iem  wszelkim raafemyml

tyw rie jszym  rarwet pojęciom o  porządkach wtet- 
karraeiskich.

ł(s-i) Stromy stok ul. Cytadelnej u wylotu ul. 
Ossolińskich stał sdę w  czasie obecnej gołoledzi 
d ślizgaw icy miejscem wprost nie do przebycia dla 
przechodniów. Mieszkańcy tej ulicy wychodzą z 
domu z narażeniem życia wiobec kilku wypadków 
ciężkich potłuczeń, jakie m iały tam miejsce sku- 
Jkiem poślianięcia się. Jak .mogą w ładze tolerować 
teso ro d z ju  karygodne niedbalstwo właścicieli 
kamienic .przy u l Cytadelnej, k tórzy nie każą do­
zorcom posypać chodników pteskkm lub popio­
łem, —  to już jesi zagadką nfie do rozwiązaniu!

( « )  9 numer ,JRewjl" pośw ięcony jest p rze­
ważnie sztuce, przynosząc kilkanaście reproduk­
cjo z warszawskiego Sakami Jesiennego z  rzeźbą 
Henryka Kuny mte. okładce. Igrzyska- olimpij­
skie. Pow rót Muhmańczykówi (z niedźwiedzicą 
Basią), Najlżejsza muza W arszawy7, udatua humo­
reska tlp. uzupełniają ten kliszowo bardzo bogu ty 
zeszyt, coraz bardziej w  poczytność rosnącego 
pisma.

Skarga lokatorów. Mtosfckańcy 'realności 
przy uil. P-róeńsMej 3, proszą nas o mterwency'ę 
w  następiijącej sprawie. M fanowicie rezydent tej 
kaml-entoj.’ p. G. nii-etylko, że  w  ostatoim czasie 
podw yższył w e wszystlcich mieszkianiach czynstej”, 
ale równoaztCśniie zakazał u żyw  ć św iatła elektry­
cznego!

12. batalion saperów do ludności Tarnopola. O- 
trzyanujemy .poniższe pismo z prośbą o umieszcze­
nie: W  maju 1919 r. kiedy nawaMos. nieprzyjaciel­
ska zagrażała uajźywotnieiszym  interesom ludno­
ści polistkiej na ki'esach wscluxk)c'ii R zeczypospo  
l)tej, d  Ticrrt nam było spełnić święlty obowiązek, 
uwiailmąjąc i łącząc -ndStifemych br aci z Macierzą 
Żołnierze 12. ibataiLonu saperów  .po .przeprawa., 
dzonci ofen-zywie, zostali rozlokow an i'w  Tarnopa- 
łu, gdzie przebyw-ah ipo dzdeń dzisiejszy. Posfcz.is 
kilłctirraesięcznc.go poibj t̂ni w  tem mileście, oficero­
w ie 1 żołniierze-sapenzy iz?;znali pnawdziwej opiekł 
i życzliw ości ze strony tutejszego obywaitetetwa, 
okazującego serdieczne i szczere zaimeresowenie 
się ich życiem  i  ipełne dla niego zrozumienie. Dziś 
poczuwam się do 'małego o tw nązkn , ztożenia tą 
drogą w  Imiieriu swoirn, o ficerów  i żołnierzy ser­
decznych podziękowań T ym  wiszystUćmi, kitórzy 
OkazaJi swe sympakye j dJorzudli cegiełki do budo­
w y  arcypięknetl zgody ‘żołnierza z lirdno.śdą cy­
wilną. Wspomiruenia będą nam tow arzyszyć, jak 
i żal fłumiotry stosem w ob fą cym  mas » a  n ow y 
.posterunek. C ześć! Witkowski, kapitan.

(zet) Rus'n galicyjski w  rządzie bolszewickim 
W  skład ukraińskiego rząjciU bobzewicikile®o, toto- 
r y  powstał w  Krowie po wyperdu wojsk Denild- 
na, uszedł m iędzy rnnymi ip. Łopatyńskij, Rusif 
g- licyjski.

<—•) Z zamkniętej wystawy sklepu M aryl So­
bolewskiej p rzy  ul. Murarskiej 1 25, skradziono 
w-czoraj 3 kg. masła i inne .smakołyki" wartości
300 koron.

(— ) Kłopot z pieniędzmi. Właściciel sklepu 
przy iri. S esiiawsildiej 1. 6, Izaak SUberberg w o-
baw le przed ztcdżiejami schował 18 banknotów 
tysiąckoTorcwych do flaszki. Flaszkę tę ulokował 
pod soifą, spodziewając się, iż schowek jest pew­
nym i nie dostarczy mu już żadnego kłopotu ukry­
ta w nim gotówka. Niestety, nie (Hugo jednak był 
w olny od troski. O to w czora j organa kontrolne z 
Urzędu zwalczania irdrw y w  poszukiwaniu za u- 
krytą mąką, podczas rew izy l znalazły u Silber- 
benga flaszkę z  pieniędzmi pod sofą. Żona- i córka 
właściciela sklepu tłumaczyły, się organhm kon­
trolnym, że pieniądze schowano przed złodzieja­
mi. A żeby usunąć rodzinie Silberbergów .obawę i 
kłopot, organa kowtmlne z ło ży ły  r.a policyl zna­
lezione zupełnie nowe banknoty z zapewnieniem 
właścicieli, ż e  gotówkai ich będzie najpewniejszą 
na policyi, bo nie dostanie się nawet „przy pad­
kiem" do Rumunii, gdzie za now y banknot 1000 
kor., tak zwaną ^blachę" płacą po 1200, a mi wet 
1300 koron.

<— )  Kradzież©. Z  zamkniętej spiżatKi dra Ka- 
rofa 'Rohma, zam. przy i i i  Radeckiej !. 2. sknadzto-
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no nńnfoneł nocy wfłkitoły, wrirtości 400 hor. —
W  ;zoraji>z't;ij nocy sr raidzionio również Anton‘-emu 
Ziegterowi, szewcowi, zamieszkanemu p rzy  uL 
Piekarskiej, obuwie, war tośd 6u0u kor. —  D aw i­
dow i Dor -'mairLOwi, szynikrrzowi, zam. przy pi. 
Caiuehoiwskieh 1. 4, sp a d  z im o znaczniejszą ilość 
bielizny, zcaczonsj Etan. nni: A. D. —  L  i H. 5. 
Skradziona bielizna ptrzedstnwia wartość 8000 hor.

( — ) Z żalu za garderobą. Teoaor Maćko, li- 
:zący 65 lat, rębacz, zam ieszkały p rzy ul. Ter- 
eyarskiej 1. 4, w  zamiarze samobójczym skoczy? 
z I r ętra. C iężko pokaleczonego i potldczcnego 
odw iozło Pogodowie ratunkowe ao szpitala. De- 
snerackietgo krotku dopuścił on sję w czora j z ża- 
itk za stratą garderoby wartości 4.0fH) kor., k tó - : 
ra skradziono mu przedwczoraj z mieszkania.

(— ) Pas skórzany wartości 5000 kor. skra- 
az an0 mfnwnej nocy z tartaku firm y „O tkos" w  
Rzęśnje polskiej.

(— ) Podrzucone dziecię. Dziecko pici żeń­
skiej, liczące około  2 tygodnie znalazła wczoraj 
Antonina W asylów  w  bramie realności przy ul. 
Karkowej I. 24. Dziecię, kióre było owinięte w  
kocyk, odaiano do ikomisaryatu IV . dzielnicy, a na­
stępnie do „Ż łóbka11.

t— ) Z lwowskiej fabryki kalek. An :ela Sob- 
KÓwna, wysiadając wczoraj z tramwaju, pośli­
znęła s ę na nieposypanym chodniku i upadla 
tale nieszczęśliwie, że złamała lewą rękę. —  Na 
ul. Żó łLew sk  ej, koło cerkwi śwr. Mikołaja, pośli­
znął gię wczoraj na' ideposypanym chodwku B ro ­
nisław M aksymowicz i złam al nrawą rękę.

{— ) W  pociągu Lwów-Przem yśL skradziono 
w czoraj Franciszkowi Raib^k emu portfel z S00 
mk. potek.

(— ) W  tramwaju K. D. skradziono wczoraj 
Bronisławowi Stolarczykow i portfel z 450 kor. 
i dokumentami. '  .

R ekw izycya  koron, zarządzone przez D yrek­
c ję  pohcyi, dały następujący rezultat: 1,250.000
koron. 500.000 mk. 50.000 rubli, lei, złota i srebra.

K O M U N IK A T Y

■Raut prasy. Pos iedzen e komitetu pań, zaj­
mującego się urządzeniem rautu prasy, nazna­
czonego na 31 bm., odbędzie się w  mieszkaniu p. 
preizydentowej Neumiannowei, w  ratusze, we 
czwartek 15 bm. o godz. 5 po poł.

Kronika karnawałowa. W e  w torek, 13 l im 
odbędzie się staraniem Związku byłych uczenie 
Zakładów im. W ikforyi Niedziatkowskicj —  ip u t 
w  sali Kasyna miejskiego. Początek o  9 wiecz.

Posiedzenia R jd y  miejskiej odbędzie się 15-go 
stycznia o  godz. 5 popołudniu w sali posiedzeń 
Pady ■.n,iiej|i::eii.

W ieczorny kurs stenografii polskiej rozpoczy­
na w e czwartak, d i :a 15. fcm. Jceole Reform e“
11. Paósha 14.

Dyrekcya poczt i tejegratow w e L w ow ie  o- 
g,’ ąs*a: Reskryptem z d n a  30 grudnia 1919 r.
1 >047/9S8/XIII. zezwoliło ministerstwo poczt i
telegrafów na podjęć e prywatnego puchu tele­
graficznego do M ńska litewskiego. Taksę za te- 
Icg iam y do, Mińska litew sk iego  oblicza s ę w e­
dług taryfy obowiązującej w  ruchu w ew nętrz­
nym t. j. po 30 halerzy za w vraz, najmniej 2 kor. 
za telegram.

—o —
M aszyny i urządzeniu do wydobvwania torfu 

potrzebne zaraz. (Merty katalogi i op iw  nadsy­
łać Dod adresem Urzędu Zakupów M  R. P. — 
Warszawa, Nalewki 2 a. 19.06

Zwólir.eme majątków polskich 
w Nie rr. Austryi z pod zamtiLęcia.

L w ów , 13. -stycznia. 

v‘Sp.) Wiedeński pełnomocnik G iównego U-
i :ędn L lkwctecyjnego Dr. Juliusz TwardtTO.sk, 
■ --wpisał onegdaj umowę z rządem austryack m 
w  spraw ię ąwolnienśa majątków polskich, znaj­
dujących się na terytoryum n;em. austr. z pod 
<• aratonięcia.

Umowa ta ukrówną została w  swoim czasie 
przez Komisyę, w  skiad której wchodzili d e n a ­
ci rstdai polskiego tm. i. posU dr. Loeweastain) 
i rządu mem. austr- P rzez podpis p. dra Juliusza, 
Tw ardow skiego zyskała ona ratyfskacyę rząuu 
polskiego, a tom samem moc obowiązującą. Ma 
ona charakter przejściowy, t. j. na czas do za­
warcia urnowy o ochronie m ajątków w  obu wspo­
mnianych państwach położonych, do zawarcia 
której to umowy oba rządy się zobow ^za ły . Zna­
czenie obecnej prow izorycznej um owy polega ha 
teną iż zwalnia ona z  poa zamknięcia poważne 
majątki polskie, leżące dotąd w  Niem. A u s try , 
głównie w  Wiedniu, jaho centrum życia  finan­
sow ego dawnej monarchii. Koncesye, jake  urno­
w a  wspomniana czym  na rzecz obywateli po!i 
sikich, okupione zostały zniesjemem sok w estru 
własność imstryaakiej w zagłębiu naftowem.

Tekst tamowy, któiry jako dotyczący w szyst­
kich nieomal małopolskich instytucyi kredyto­
wych, a nadto i poszczególnych osób —  poniżej 
w  wyjątkach przytoczym y, wykazuje nastę­
pujące tendeneye rządu niem. austryackiego, 
przyświecające mu przy układanu traktatu. Rząd 
ten chciał nie dopuścić do wym knięcia się z d jJ 
jego zarządzeń przygotow aw czych  dla daniny 
majątkowej tych majątków, które zdobyte zosta­
ły  w  czasie wojny św iatowej przez obywatel 
pofslkidh, dzięki ich pobytow i w  Niem. Austryi 
(dostawcy wojenni itp.), następnie zaś pragnął 
p rzec iw ćz:alać podszywaniu się majątków rdzen­
nie austryackich ocd firmę Polska dla uniknięcia 
groiżąoej w Niem. Austryi damny majątkowej i 
innych zarządzeń fiskalnych. T e  oba cele chara­
kteryzują stanowisko rządu niem. austr, przy u- 
kładaniu w  m ow ie będącei umowy. Natomiast 
zadapiem rządu polskiego,' względnie jego dele­
gatów  było uwolnić majątki obywateli polskich 
z pod zarządzeń rządu niem. austr., który dla ce­
lów" przygotowania daniny majątkowej i uniemo­
ż liw ie n i ich ucieczki obłożył majątki ruchom 
zajęciem-

W j padkową dążeń, obu rządów jest ratyfi­
kowana obecnie umow a, której najważniejsze p .- 
stanc,wżenią brzmią, jak nsstęPiTe:

§ 1. Zajęć e (Spcrre) wkładek, ną|eżnoścf, 
d ow zy tów  papierów wartościowych j skrytek 
bankowych (safes) zostaje zniesiona pó dukonc- 
nem zgłoszeniu odnośnie do majątków,

a) należących do, polskich obywateli, którzy 
od 1 styczn a 1919 ani z łm  eszkan a, ani s ta ł-»o  
pobytu w  Austryi nie mają pod warunkiem, <ź od 
1 sierpn,a 1914 osoby te nic w ykonywały w  Au­
stryi czynności zarobkowych, uzasadniających 
obowiązek opłacania podatku zarobkowego i co 
do których najpóźniej do dma 31 grudnia 1919 za­
rządzony ' został w ym iar Podatku zarobkowego, 
albo którym przynajmniej doręczone zostało in­
dywidualne w ezw anie dio Przedłożenia fa-syi do 
podatku zarobkowego,

b) należących do yCskich obywateli, którzy 
Po 1 sierpnia 1914 przy zachowaniu swego zagra­
nicznego miejsca zamieszkania, przybrali w  Au­
stryi stale melscL pobytu, i tam cnociaźby pc 1 
stycznia 1919 przebywają, jednakowoż nie pó­
źniej, niż 1 maja 1920 terytoryum  austryaclde n- 
puszczą, pod tymi’ samymi, co Pod a) warunka- 
rńb

c ) należącycłi do polskich obywateli, którzy 
do rozwiązania austryackiego państwa spełń a[,i 
na terytoryum  Auistryi funkeye publicznych (pań­
stwowych lub dworskich) urzędników, oficerów  
lłib członków parlamentu, j z  powodu tej funkcyi 
tam miied sw e miejsce zamieszkania, nawet i w 
tym  wypadku, jeżeli tam jeszcze dotąd, ab naj­
dalej do 1 maja 1920 p rzeb yw a j, ponieważ r.:e 
byli dotąd w  możności Przeniesienia swego m iej­
sca zamieszkania do swej o jczyzny, pod tymi 
samymi, co pod a) warunkami,

d) na1eżącjch  do polskich obywateli, k tórzy 
jaiko1 urzędnicy, funkeyonaryusze lub smużący 
Państwa Polskiego na polecenie swego rządu d'a 
wykonywania swej służby przebyw ać muszą na 
ten  tory ujrft Austryi, pod tyn.i samymi, co pod
a) warunkami, .

e) należących do tow arzystw , lub osób p-a- 
wmiczyeli, które mają -swą siedzibę w Państwie 
Pciisk em, a na terytoryum Austryi nie utizyrru-
ją  pidnego przedsiębiorstwa.

Ta  część- majątku obywateli polskich, wyko­

nujących od 1 sierpnia 1914 na teren’e Austryi 
czynności zawodowe, uzasadnia ące obowiązek; 
pcjdatku zarobkowego, 00 do której uprawdopo­
dobnione będzie, iż n e pochodzi ona z tych czyn­
ności zawodowych, wolną będzie o j  wszelk ego 
zamkn ięcia.

§ 2 odnosi się do polskich instytucyj kredy­
towych. Postapaw a on 00 następuje:

Należ-mści polskich bistytucyj kredytowych 
w  instynłcy-ch kredytowych, znajdujących się n* 
tere*ife Austryi, zostaną po dokonaniu zgłoszon a 
w  zu błośc uwolnione. Uzyskane w ten posćb 
środiki płatnicza micgą być atoli użyte do w y- 
płat jedynie na terytoryum  dawnej mouarcńii 
austro-węgierskiej. ...

Z depozytów polerów wwtościowych, które 
pofekie instytuty kredytowe, względr.ie państwo­
we zakłady maią w  instytutach kredytowych, po­
łożonych na terytoryum Austry', albo w  aitstrya- 
okłch kacach państwowych, zwolnione zosłaną po 
dokor.Ąnem zgłoszeniu następujące części:

. a ) walory, które przez deponujące inspytuty 
oznaczone zostały w iążąco jako ich własność, lub 
jako własność takich komitentów, którzy podpa­
dają pod kategeryę a) dd*

c) paragrafu 1. Zagraniczne walory, które 
nabyte zostały przez austryackie banki lub komi- 
syonerów w  sposób udowodniony na rachunek 
polskich obywateli, wymienionych w § 1 a) do e), 
są wolne od wszelkich zarządzeń podatkowych 
rządu austryackiego,

b) walory, które od 1 sierpnia 1914 wprowa­
dzone zostały na terytoryum  Austryi dla ochrony 
przed nieprzyjacielem (Bergungsgut) i tam b ", 
zmiany -właściciela pozostają w  przechowaniu,

c ) Pożyczki wojenne, które na podstawie 
zfeceń kom  tentów w  polskich instytueyach kre­
dytow ych  przez te o s ta t je  we wfasnem imien u 
subskrybowane zostały w  Poczt. Kasie Oszczę­
dności i dotąd w  rzeczyw istości w  poczt. Kasie 
Oszczędność1 leżą lub przez P. K. O. złożone zo­
stały w  jednej z austr. instytucyi.

Odnośnie do innych walorów, utrzymane zo­
staje zamkn ęcie tak długo, dopóki w ładzy podat­
kow ej austr. nie zostaną podani właściciele, po- 
czem  nastąpić może zwolnienie. ~

Zamknięte pakiety, które od 1 sierpnia 1914 
wprow adzono na terytoryum Austryi dla ochrony 
przed nieprzyjacielem (Bergungsgut) i (am -Je 
otwerzeno, mogą być, o ile należą do osób w  § 1 
a) do e) wymienionych, wyw iezione w stan:e 
zamikniętym no poprzedniem zaviadKrnii 'm U- 
rzędu schowków bankowyich.

Oto riajważmejisze przepisy umowy m iędzy 
Polską a rządem niem. austryackim w  sprawie 
zwolnienia majątków polskich. Um owa zastrzega 
wkońcu cBa obywateli państwa niem- austj. te sa­
me prawa ua wypadek w pi owędzenia w  T^-lscs 
dar ny majątkowej lub analogicznych zarządzeń.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Ruble carskie po 500 
Rabie ctun.sk'* 
Korony
Frank1' frsncuskie 
Frai ki szwajc.
Funty sterlingi 
Dolary ame.
Dolary kanadyjskie 
Liry włoskie

Lwów, dnia 12 stycznia 1320.
184*- 
C5'—  —
« 5 - ,
12-50 —
25 —

540-—  535 —
tai-— i i i-— 
1 *0 —

3-50

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Marki polskie 
Ruble po 500
Bank teraj. gał. i i pól pro. 
Pożyczka a r. 1914 
Ko ejowe 
Siersz*

W  walutach ruch silny.

115—  U7-75 
J . 4 -  215.- 
i t ) 1 30 

9 8 -
Łso-— —

1 2 5 0 -  —

Miejski Zakład kredytowy 
dla Małopolski.

L w ów , 13 stycznia. 

Na powadzeniu Rady adlm nistracyjnej Gali 
cyjstkiego Miejskiego Wmannego Zakładu Kredy­
towego. odybyteim w  listopadzie 1919 p rzedł<-źyła 
Dyrałtcya Zakładu sprawozdanie z  owuletniej
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działalności. W edle sprawozdania tego udiz!e!il Za­
kład potyczek w  Jucznej sumie K  80,721.542, z czę-
go przypadło:

I. Dla gmin miejskich

Udzielono k-redyrów 38 gminom w  ogólnej su­
mie K 35,618.753.

W  item krótkoterminowych na cele ajprowiza- 
cyjne 5,311.000.

II. Właścicielom realności

'  wydano w  49 miejscowości a cli 803 pożyczek w  łą­
cznej kwocie K  30,012.176 —  z czego przypadło 
na s-płatę:

rat m nultetowych K 11,885.981.56 
zaległych podatków K .4,076.553.54 
kredyfów  budów.auych K 6,041.912.29 
uciążliwych długów K 6,128.771.09 
adaptacye K 1,158.190.53 
suslcntacye K 226.285.92.

■ Z sumy lei w ydano: w e Lw ow ie  474 pożyczek 
w  kwocie K 21,010.697 — w  Krakowie 152 poży­
czek w  kwocie 2,706.399.

K redyty te ubezpieczone conajmniaj w  2/3 
wartości budynku..

Za podstawę wartości przyjmowano w-regule 
'zacmiek przedwojenny, dokonany przez instytu- 
cye emisyjne ;pnzy sposobności udzielania poży­
czek annuitetowyoh, wskutek czego są te pożycz­
ki doskonale —  przeważnie -papilarnie zabezpie­
czone.

III. Dla wolnych zawodów .

Udrekm o ogółem w 155 miejscowościach 141C 
pożyczek w  łącznej kwocie K  5,749.643 —  z łego;

1) adwokaturo: w  133 miejscowościach 652 po- 
życzciir w  łącznej kwocie K 3,016.573.

2) doktórom medycyny, weterynarzom ł den­
tystom ; v/ 34 miejscowościach 134 pożyczek w  
kwocie K 650.500.

o) literatom, dziennikarzem: w  8 -miejscowo­
ść'ach 233 pożyczek w  kwccie K 740.950.

4) artystcm-malarzom, rzeźbi rzom i muzy­
kom: w  11 miejscowościach 156 pożyczek w  łącz­
nej kwocie K 536.400.

5) inżynierom, arehitektom, chemikom:' w  1? 
miejscowości uch 69 -pożyczek w  kw ocie K 274.820.

6) profesorom l nauczycielom prywatnym : w  
8 miejscowościach 133 pożyczek w  kwocie Kor. 
366.400.

IV. Dla urzędników prywatnych i kandydatów 
adwokatury:

Udzielono ogółem  w  72 miejkoowości ach 1255 
pożyczek w  łącznej kwocie. K ,2,674.400.

V. Dla robotników kwalifikowanych: 
Udz’elono ogółem w  11 miejscowościach 317 

pożyczek w  k w od e K 209.170.
V I, Dla przem ysłowców i rzem ieślników: 

Udziel orno ogółem w  30 mietsco wościach 680 
pożyczek w  łącznej kwocie K 5,228.850.

V II. Dla kupców:

Udzielono ogółem w  20 miejscowościach 171 
pożyczek w  łącznej kwocie K 913.250 —  z tego: 

w Krakowie 127 -pożyczek w  kwocie K 475.350, 
w e L w ow ie  14 pożyczek w krwock> K 112.000.

V III. Spółkom i organ izacjom .

wydano w  4 miejscowościach 11 .pożyczek w  
kw ocie K 315.000.

Odsetki od wszystkich tych pożyczek w stopie 
od 4 dp 5Va proc. -płatne są z  gótry. W edle bilansu 
za rok 1918 przypadły do zapłaty odsetki w  łącz- 
wei k w o c e  K 1,883.459.88, z czego  zapłacono w  r. 
1918 K 1,209.183.21 tak, i©  z tytułu odsetek zosta­
ła na r. 1919 zaległość w  kwocie K 674.276.67, 
przeważnie od klientów  z  wschodniej części kra­
ju. jako bezpośredni skutek zawieruchy ukraiń­
skiej.

W  listopadzie 1917 r „  w  najkrytyczmiejszyrn 
czasre, kiedy brak środków żywrrości w  miastach 
da-wał się najdotkliwiej odczmwać, stworzono przy 
Zakładzie Oddział aprow izacyhiy. W  ciągu rocz­
nej działalności zatopiono rozmaitych tow arów  
spożywczych za kwotę -przeszło 18,000.000 i 
nrzyidz elono g-arzędom gjmin miejskich do rozdzia­
łu ludności. G łów ny cel tego oddziału, tj. uzyska­
nie od b. austrya-dklch w ładz ceu-tra-fcych -spra­
wiedliwszego przydziału tow arów  zagranicznej

f
proweniencyi zo6tal w  w ysokiej m’erze osięgnłę-
ty. Oddział .ten został z końcem -r. 1918 zwinięty 
i przekształcony w  samoistną Spółkę A prow izac ji 
Miast.

P o  roepadnięclu Aastryi nie -zaprzestał Zakład 
swej działalności. Uważając, że w  -pierwszych 
zwłaszcza czasach organizowania

Źa-rząd 2akładu spoczywa w  rękacn Dyrekcyf 
i Rady nadzorczej. Dyrekcyę stanowili i>p. dr. T. 
Dwernicki, dr. A. Gross i Leopold' łlplvJa i dr. Fr. 
Maiss jako delegat Rady administracyjnej do Dy- 
rekcyi i tejże przewodniczący.

W  skład Rady a-dmihistracyjnej wchodzili im. 
własnej pań- &>• Juliusz Leo jako przewodniczący Rady. ar.

W ładysław  S ' esrfo-wicz, poseł do Sejmu, wicepre­
zes Rady, przewodniczący tejże od zgon:? śp. l.ea.

1) Dr. Karol Birgfełłner, szef Sekcyi w  vVm- 
stersfw ie skarbu.

2) Jan K!esiki, poseł do Sejmu, burmistrz m 
Kełomyi.

31 Pio.tr Kosobudzk;, prezes Związku Stowa- 
rz i sżeń przetnyt-J-owyęh w Kr.aj»\y:e.

4) Dr. Roman K-roguJski, adwokat i burmistrz 
w  Rzeszow ie.

5) Dr. Aleksander Kulczycki, Dyrektor ..Zem- 
lnyj Bank Hipoteczny]** Lw ów .

6) Dr. Natan Lówenstein, poseł do Sańmi.
7) Dr. Ferdynand Mars--, adwokat w  Bochni, 

prezes D yrekc ji.
8) Dr. Franciszek Maryewski, Dyrektor Gal. 

Zakładu K redytow ego w e Lw ow ie,
9) Ferdynand OWy, przem ysłowiec i sekre­

tarz Izby rękodzielniczej w e I.wowie.
10) Dr. W ładysław  Pec, prezes Dyrekcyi Okrr 

gu skarbowego w  Krakowie.
11) Józef Sarę, wiccprezy.dient m. Krakowa.
12) Dr. Stanisław Schatzeł, adwokat, burmistrz 

m. Brzeżan.
13) Dr. Jan Kanty Steczkowski, dyrektor Ban­

ku Krajowego. 19205

OGŁOSZENIA.

P O S Z U K I W A N I E  ZAGINIONYCH X
Z T a ł* rantu wracjijących uprasza o wiadomości o Ka- 

zirni rzu Barskim, poruezniku-weterynarzu armii nustr. 
9?ładysł. Chilewska, Tarnopol, ul. Ujcjsi-iego 1. 3, Ka­
zimiera Am  nówna, Lw ów , ul. i-adownicka 1. 23 luk 
Eug.en usz Ptaszyński, Lwów, ul. Zielona 6, u p. Kara- 
banowstciej. 3297

NAUKA I WYCHOWANIE

stwowości -należy w y tę żyć  wszystkie s-idw abv u- 
fcrzymać równowagę gosnoda-rczę, użył Zakład 
swoich zapasów kasowych i dochodów bieżących 
przedewszjtstkem  na kredyty o-sobi^te dla naj­
bardziej v/ owyjn  czasie potrzebujących, tj. dla 
zdemobilizowanych, —  którzy powracali do kraju 
bez sposobu d-o życia —  często doszczętnie odar­
ci. Udzie ano w ów czas przez Zakład kredy ty in­
teresentom w szystk ie j kategoryi —- aż do robotni­
ków', umożliwiły bardzo wielu przeżycie najcięż­
szych dni i rozpoczęcie zawodowej pracy.

Zarząd Zak-łajdu czynił równocześnie u Rządu 
.'naszego w  W arszaw ie starania o dalszą dotacyę, 
i celem utrzymania działalności Zakładiu na dotych­
czasowych podstawach.

Rząd jednak wychodząc z  założenia, że Skarb 
nasz wobec ogromu szkód bezpośrednich, których 
sśnacyę musi objąć, nie jest w  możności sanować 
szkód pośrtdr'eh, przecież mniej dotkliwych, od­
mówił Zakładowi dalszej doitacy-i na te cele.

Zarząd Zakładu pomny, iż założycie-otn jegc 
przyświecała od j o c z ą t o  ter.ćencya jprzemiuny 

‘-Zakładu tego z czasem na zwyczajną ńfstytucyę 
finansową dla miast, czyn ił starania o zrealizowa­
nie tej myśl'. Starania te w ydały  pomyślny rezul­
tat. Ministerstwo Skarbu zatw ierdziło bo-wiem w  
| myśl wnio-sków Zarządu Zakładu now y statut, w e­
dle którego Zakład ma dalej istnieć pod firmą:

,.Miejski Zakład K redytow y dla Małopolski" 
jako i-nstytucya bankowa. Zadaniem tego Banku 
będzie -popieranie gospodarczego rozwoju gmin 
miejskich i ludności metfskiieij w  Małcpofece. w  
szczególności popieranie działalności gospodarczej 
gm:n, zw iązków  samorządnych i organ 'zacyi go- 

1 s-podarczych użyteczności publicznej, dalej popie- 
Ira-nie przemysłu, handlu i wogóie z w o d ó w  pro- 
' dukcyjnych. W  tym ceiu będzie Zakład udzialał 
kredytów, trzymając się przy ocenie zdolności 

, kredytowej dłużnika i zaofiarowanego zabezpic- 
| czeuia, ogóhłyci. zasad bankowych.

Kapitał Zakładowy nowej ineTytucyi opiera się 
i p rzedew szystfem  na aktywach Galicyjskiego 
jW ojennego Zakładiu Kredytowego, przyczem  w y -, 
sta.rczy wskazać oprócz innych ak tyw ów  na su- ‘
-tnę około K 70,000.000, ulokowanych w  pożycz­
kach komunalnych i hipotecznych, a w ięc 
cych zupełne bezpieczeństwo.

Przypadające od óego kapitału zakładowego 
coroczne odsetki i w szystk ie zyski dobijane będą 

ido kapitału, dopóki wysokość wtkładild państwo-.
|wej ni© dosięgnie su-iny K 100,000.000, a  udziału 
iGmin kw oty K 10,000.000. Miejski Zakład Kredyto­
w y  ma prawo wydawania obligów fundowanych 

ina pożyczkach komurta-ny-ch i hi-potecznych —  co 
jroztw iera przed -Tą  instytu-cyią pole do naiszersze- 
!go rozwoju — a -początkowy silny kap'tał zaklado- 
jw y  instytucyj zapewni tym -fetom szczególne bez­
pieczeństwo.

Jako instytut bankowy otwiorzy Zakład od­
dział dla wkładek oszczędnościowych i rachunków 
bieżących oraz oddział wekslowy, ewemualnie 
także od-dział towarowy.

Doniosłem jest postanowienie nowego statutu, 
umożliwiające Zaklłaidionfi udział w  zakładaniu i 
wspiera nu  kredytem offganizacyi wspóldzielczych 
użyteczności publiczinej, jak stowarzyszeń -miesz­
kaniowych, kon-sUiTTÓw, organizacyi gospodarczych 
urzędników, robotnJków i wszelkich innych zawo­
dów, -umożliwi to bowism ożywieni-e ruchu w tej 
tak ważnej dziedzinie życia gospodarczego, której 
Poznańskie w  tak wysokim sboppia zawdzięcza 
swój dobrobyt 1 swą sprawność gospodarczą.

Organizacya Zakłatdu na nowych .podstawach 
jest w  toku, w ciągot najbliższych tygodni rozpo­
cznie Zakład działalność w e wskazanych kierun­
kach.

Siedzibę Zakład-u jest Kraków, —  na wniosek 
Rady administracyjnej za zezwoleniem Minister­
stwa Skarbu może być jednak siedziba Z a k ład u _____________________________ _
przeniesioną j o  innoj miejscow ości, oraz irtOtgą być i Prcyjmę mundsntkę piszącą biegło na maszynie — 
tworzone fHie Zakładu. j Dr. Seweryn Panetb. Kok-iuszki 3. 19215

3
vcjszybs*a metoda wyucz-ni a języków : W .oskiego, an­

gielskiego, francuskiego 34 Batorego „Ecole Frangaiae*.
3293

Wyższego wykształcenia niemieckiego udziela nauc

osiągnąć m ożn a

w  K a n t o r z e  M a i t e r y i n y m

lioncBt PraHtjeznyik Ksrsto rachmliiiitl

K u r k o w a  38.
Po p r ak tyce  świadectwo Zakładu

Nowy dział od 15-go stycznia b. r. Tylkc
12 miejst. Zgłoszenia od godz. 3— 5 popołudniu 
d o  12. b. m. 19103

PQSADY I PRACA
9

Praktykan ta  z utończoną IV. kl. g-mnazyalną poszukuje 
Dr guerya Piotra Mikolascha i Ski. Zgłoszenia do biura 
iirmy w  pasażu M.kolasch i 1, p. 19175

U rzędn ik  instytncyi publicznej, lat 24, posiadający kil­
ku1 e tn ą  praktykę w  -insfcytucyi finansov/ej i przemy­
słowej i piszący biegle na maszynie, poszukuje popo 
ludniowego zaję.ia biurowego. Zgłoszenia pod .Su­
mienny" do Adm. .Guz. Wiecz-* 3 LSI

Za *ąd dóbr Wybranówka po:v. Bobrka, przyjmie kro­
wy m eczne na brahę i przozimowanie. Zgłoszenia d< 
Zarządu. 3431

Praktykantów :-ie;ners;Łkb poszukuje restauracya H c - 
t - it ! „ im r e  la l". 3412
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A G E N C Y A  H A N D L O W A
ul. 2 go Mi.ja I. 5.

f oazukuje rutynowanej siły pomocniczej do buchalteryi 
Posada zaraz do objęcia. 3444

Posada urzgdal&a
(mrzędnicskj)

władającego językiem polskim i niemieckim, ste­
nografią, korespondencyą, biegłego w pisaniu na 
maszynie i obznajomionego z zasadami buchał* 
feryi, w styczniu, w Borysławiu do objęcia. —  
Oferty należy wnosić pod f |BO!’ysfaVJ*ł i fach 
pocztowy 95. 19236

wiel&ścfa zaKładów przemysłowych 
w MaSofolscs poszuKwje się

Jjbefcaliera
pierwszorzędną siłę dachową z doświad- 
rz&niem i najlspszsmi referencyami. 
Frócz gotówkowego upossienia walne 
ndeszfcaKie, opał, oświetleni*, deputat 
w mleRu i ułatwienie w aprowizacyi.

Zgłoszenia pod „B. 0.“  do Admistr. 
Oapisów dokumentów nie zwróci się.

19187

^ t e n o g r e t f a j ą c e  p r z y n a j m n i e j  
p o  p o ls i lu .

tlferty pod „B . R.“  do biura ogłoszeń 
Sokołowskiego we Lwowie. 3451

K o l p o r t e r ó w
do srosftosi^aśa. -3323! a^szukuja się 

n a ł iS id » r . i ia s t .
Zgłoszenia do Aoministracyi „Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

H  Mt&SZKJLftTJI, LOKAL i, SXL3«»/|

D j  w yn a jęc ia  3 umeblowane pokoje, kuchnia, Komfort, 
y: śródmieściu, zaraz. Za osz nia: Hotel toburge’n, ror-
i.yer wskaże. 19218

0{J w yna jęc ie  dla zamożniejszych osób w  pobl żu Tech­
niki pokój frontowy, słoneczny, z  osobnem wejściem, 

' -  całodziennym utrzymaniem .W ygoda*, w  Administr.
19219

Pokoj kawalerski w  śródmieściu, elegancko umeblowany, 
?. wiktem, dla w<xh panów, zaraz do wynajęcia. — 
Zgłoszenie Jo Administracyi „G azety W ieczornej" pod 
.Pokój 14*. 19222

KU PKO , SFfeZEDĄ$» ZAMIANA
Za używ ane m eble i wszelkie inne przedmioty płaci 

najwyższe ceny .Doroteum*, Sapi hy 34 3268

W illę  uieeriełkę, barterową, z pełnym U mfor.e.n, małym 
-'gródkiem w  śródmieściu, kupi Polak b -z pośredni 
-twa. Zgłoszenia do Administracyi pod .W illa* z da- 
kładnemi informacyami. 3432

4(im ię li d _ w  większycn il< ściach poleca Parowa fabryka 
Stanisław Gurgul, w  Jarosławiu. 19-0/

25 beczek oleju rzepakowego do sprzeda1 ia. —  Bliższa 
wiadomość M. K ier .ki, Lwów, pasaż Mikolascha 19232

Suknie koronkowo na jedwabiu, czarna i kremowa, szal 
hi.ły, flanela bawełniana, kilimy (robota ręczna), buciki 
damskie, nowe, solidne, nr. 38 — zufer, żolazko elek­
tryczne, balii. —  do sprzedania, Bonifratrów 4, drugie 
piętro. 192-9

S  P  R .  2  E l  D  A  
ma/ątek plerws or*ą my

łiBjf. pod Krakowem, 219 morgów, z budynkami, 
n wentargem, po 20 tya. za morg. Wiadomość: 

, ,O b ró t*1, Gen. ag. przem. rząd. upc ważniom. 
Kraków, ul. Star wiślna 1. 6. 19233

K O N K U R E N C Y J N I E !

PI ASEK I ST.U7 ER
do nabycia (na życzenie z dostawą) uh Piaskowa 11?

LIwbikowski ! 3>'ka
mieszka Frupiarska 21. 3457

Sfireuo Mgiln
kupie każda Ilość m“

B - f o  f s E J n l B i r n e ,  C o ł ; i i a  15.

! f ? U I  F O H A I j j P
Dobrze zaprowadzony od lat 20 istni- iąey interes 
dorożkarski (cr. 40 wozów , i 35 koni) i w y  oży- 
czaln a powozów  luksusowych i i utomobiiów, z  po­
w oda przejęcia innego przedsiębiorstwa, Za-a do

Zgłoszenia pod 
Afcncya R

sprzedania. 192 3
nr. 21 i6 do „PAR* polska 

CKlamy, Po nań R y ń s k a  8.

ROZMAITE
453.00 ■ k oron  potrzebne są za dobrą prowir ą na je­

den miesiąc. Wszelkie ryzyko wykluczone. Zgłoszenia 
tylko bezpośrednio ód  rozporządzającego gotów> ą. 
Adwokat Lw ów , Sobieskiego 12, 11. p. 192.4

Lwó ■», 
A ,7'U.

O d d a m  
sumlcsnniiu dżdakijaror?]
sprftwę za d o^ -em  w yn ag ro  zen iem . — Poourte z g a ­
szenia pod „ R O M A "  d o  B iurr o g ło ó z t ft  t. rłlck , 

Lwów, Kościuszki 2. 3174

SZKŁO
OKIENNE
CZĘŚCIOWO IW  ŁADUNKACH WAGON.

SPAkEDAJk 19167

f f i iM S l i l l i T i i f e
W KRAKOWIE, SŁAW KOW SKA 4, II. p.

Ma hlpeteke
m< jątku ziemskiego w  pow 
Stcnisł lwowskim, położonego 
w bardzo korzystnych wa­
runkach, poszukuje i ożycr 
JO— 300 tysięcy kor., celem 

kupna in ego n jąt- "i. Zglo- 
"zenia pod „H IPO TF .ltA 1 d 
Biura dzienników .RUCH 
Er- ków. Sz-zr ańsk.-'9 19182

i W . L ł /  i r j d ó ^ . ń  
fabrycznych mebli

Cile nmilzenlJ Lscben. 1150 ti.
Kredens, stok ławka, tabu et, 
łóżko, kizesło, stołeczek, pół­

ka, skrzynia na węgle.
MNIEJSZS koron  800:
kredens, łav.ka, titół, l.rzesk , 
taburet, oprócz tegc warstaty 
Atolars .ie, łóżka, szały, krze 
sła etc. Wiadomość: F jp i i  
i sprzed t rzeczy używa­
nych PAŃSK' 11. 19165

Dr. G. R YD ZEW SK I
b.lekarz Warszawskiego szpit. św. t l  zarza,choroby :ćme* 
weneryczne i moczo-pł ’ owe ul. Sar.Lhy 61, od godz 4 —6,

18938

W Y R Ó B  <*■*>
zabawek w e łn a iM
Liga pomocy przemysłowej, Lwów, Fańska 

L. 11, przyjrau e zapisy na

burs zabawekm  n anTCh,
Lwający od i. lutego jlo 31. ma. ca. 
Opłata za kurs— z^rot za c ęść ze­

psutych matcryafów — dwieśc e koron.

L. 282.

Ogloszeire,
Gmina Pasiecz a, powiat Nasfi^ó-na, Jnkc 

właścicielka parc. gr. II kat. 3 728, 3589 3590, 
3591, 3592, 3593/1, 3707, 3709, 3721/1, 3786/1,
' 625, 5868'1 6 582. 6333, 6334/2, 3229, 2531, 
2582/1, 2582/2, 2587. 3708 i 2Ó43 bj. wyk. 
nip. ł. 631 gm. kat. Pasicczn. w niwach Buch* 
towiec, Horszowaika i Pasieczyńsk e, o ogólnej 
powierzchni około 500 morgów, ma zamiar wy­
dzierżawić powyższy kompleks pcrcel celem 
eks 'loalacyi minerałów żywicznych zastrzeżonych 
§ 1 ust. z dnia 11 ma;a 1874 nr. 71 Dz. p. p, 
z podz emia no w, ższych parcel na przeciąg 
25 lat

Kompl ks> powyża yeh parcel może być wy- 
drier awionym w całości albo też grupami 
paret jj

Oferty zaopatrzone w wadyum 30.000 kor. 
należy wnosić do Zar/ądu gminnego u* Pa iecznej 
w godzinach od 4— 6 po południu do dnia 20 
stycznia 1920 roku do godz. 6 po poł.

Zarząd gminy zas.r.ega sebie prawo wol­
nego wyboru między of rentami bez względu na 
wysokość oferowanej kwoty.

O bliższvch szczegółach można się dowie­
dzieć w kanceiaryi Zarządu gminnego w Pasie­
cznej, w godzinach urzędowych.

Zarząd gminy Pasieczna, 4 stycznia 1920,

19202
K -"*■ rząd >ury:

MfcDWECKI.

Kftżnir EHbftOZ RUSI
ZE TUTKI I B;3UIiKI CYCARETOUfE

IU

> ;SOLALI
s a  n ; j l : p ; z c

19097

!e:ny Mńro!nicz;c)i
w  K r a K o w i e  u l .  W i ś l n a  1. 6,

• zakupuję po cenach najwyższyci targowych:
Anvku?y strączkowe, tatarkę, proso, kaszę tat rcziną i f r jla m , 
kapustę kiszoną, nasiona: koniczu, rajgrasu, tymotki, se ra d Jli , 

wyki, łubinu, pcluszki i grochu.
Oferty przedkładać jaknajrychlej. 19031

SIECZKA RN IE, K Ł T N K I, BRONY.  KIE PATY, ULE
f WYR B A M ASOW O

nO S W I Ę C I M “
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W I Ę C I M I U  { M a ł o p o l s k a ) .  1*76?

Nakładem „Spółki ■Wcy.nt1 wydawniczef*,
i)mu n Spółki drtaertfcłei JPrasaF* ni, Sokola 4

Redaktor a«czełny Dr. ROOL.9 BATTAOt IA  
Iwtwco rcdakioca m k o f  | iwMitar ajwwłmteialng .1 cZ.' KONASaKl


